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W Rostocku obradują 
robotnicy 

krajów nadbałtyckich
W Rostocku rozpoczęła się 

w poniedziałek konferencja 
robotników krajów nadbałtyc­
kich oraz Norwegii i Islandii. 
Obraduje ona pod hasłem wal­
ki o pokój i rozbrojenie. Na 
konferencję przybyło około 
700 delegatów i gości ze wszyst 
kich państw nadbałtyckich o- 
raz z Norwegii i Islandii. U- 
czestniczy w niej duża grupa 
robotników, działaczy społecz­
nych oraz związkowych z Nie 
mieć zachodnich. (PAP) 
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Światowy Kongres Rozbrojeniowy
rozpoczął obrady

W Pałacu Kremlowskim delegaci pięciu Loniyneu^ów ze 12© krajów

Specjalny korespondent PAP red. Mirosław Ikonowicz do 
nosi:

W stolicy Związku Radzieckiego, gdzie przed 40 laty od­
była się pierwsza w święcie międzynarodowa konferencja 
rozbrojeniowa, rozpoczął się wczoraj Światowy Kongres na 
rzecz Powszechnego Rozbrojenia i Pokoju — najbardziej 
reprezentatywne z dotychczasowych tego rodzaju zgroma­
dzeń. Kongres obraduje w Kremlowskim Pałacu Zjazdów.

Transmisja telewizyjna 
przemówienia

H. Chruszczowa
Telewizja polska transmitu­

je przemówienie N. S. Chru- 
szczowa na odbywającym się 
w Moskwie Kongresie na rzecz 
Powszechnego Rozbrojenia i 
Pokoju we wtorek 10 bm. o 
godz. 21.15 (a nie jak podano 
poprzednio o godz. 17).

O godz. 9 czasu moskiew­
skiego delegaci ze 120 krajów 
byli już na sali. W imieniu
Między narodowego 
Przy go to wa wczego 
znana działaczka 
laureatka Nagrody 
skiej, Olga Poblete

Komitetu 
Kongresu 
chilijska, 
Leninow- 
przedsta-

Reforma studiów 
farmaceutycznych 
Dod tkowe przyjęcia 

we wrześniu
W bieżącym roku zwiększona zo 

siata liczba miejsc na I roku stu­
diów farmaceutycznych. Dla spóż 
nionych, którzy z różnych wzglę­
dów nie mogli zdawać egzaminów 
w pierwszym terminie, zorganizo

zostaną pierwszych
dniach września br. na niektórych 
akademiach medycznych dodatko 
we egzaminy wstępne. O przyję­
cie na wydział farmaceutyczny 
mogą się ubiegać również ci, któ­
rzy składali egzaminy na rudzia­
ły pokrewne (biologia, fizyka, che 
mia) itp.) i nie dostali się na nie 
z braku miejsc.

Od nowego roku akademickiego 
1962/63 wchodzi w życie reforma 
studiów farmaceutycznych, która 
przyczyni się w znacznej mierze 
do nadania tej dyscyplinie wiedzy 
ba'rdziej nowoczesnego i praktycz 
nego kierunku. Dla słuchaczy star 
szych lat studiów obok obowiązu 
jących dotychczas praktyk aptece 
nych wprowadza się również prak 
tyki w przemyśle i laboratoriach 
analitycznych. Na I i II roku stu 
diów nastąpi zmniejszenie liczby 
godzin zajęć obowiązkowych, co 
stworzy młodzieży dogodniejsze 
warunki do samodzielnej pracy.

PAP

wiła jednomyślnie uchwalony 
na posiedzeniu Komitetu pro­
jekt porządku i regulaminu o- 
brad oraz składu prezydium i 
sekretariatu Kongresu.

W prezydium liczącym oko­
ło 150 osób, reprezentowane 
są wszystkie kontynenty i kra 
je biorące udział w tym fo­
rum rozbrojeniowym. Europę 
reprezentuje około 40 delega­
tów. Afrykę blisko 30. podob­
nie liczni są przedstawiciele 
Azji. Wybrano także po 6 de­
legatów Związku Radzieckie­
go i Stanów Zjednoczonych. 
Polska reprezentowana jest w 
Prezydium przez przewodni­
czącego delegacji profesora 
Stanisława Kulczyńskiego i 
Ostapa Dłuskiego.

Na wniosek Olgi Poblete, 
przewodniczącą pierwszego 
posiedzenia plenarnego wybra 
na została przy wielkim aplau 
zie zebranych przewodniczą­
ca SDFK Eugenia Cotton. 
Punktualnie o godz. 10 Euge­
nia Cotton objęła przewodni­
ctwo posiedzenia i ogłosiła o- 
ficjalne otwarcie Kongresu. W 
krótkim przemówieniu oświad

czyła ona że Kongres zyskał 
poparcie społeczeństw wszy­
stkich krajów i wielu wybit­
nych działaczy. Kongres — po 
wiedziała ona —będzie obra­
dował nad tym, jak uchronić 
świat przed nową wojną. Bę­
dziemy wspólnie szukać dróg 
rozbrojenia, aby najlepsze o- 
siągnięcia nauki służyły życiu, 
a nie śmierci.

Przewodnicząca podziękowa 
ła rządowi radzieckiemu i ca­
łemu społeczeństwu za niezwy 
kle gościnne przyjęcie i po­
moc w zorganizowaniu tego 
wielkiego forum pokoju.

Około 2 tysięcy delegatów 
ze 120 krajów wysłuchało na 
wstępie obrad referatu prof. 
Johna Bernala (Anglia), p. o. 
przewodniczącego Światowej 
Rady Pokoju.

(Omówienie referatu prof.
J. Bernala drukujemy na str. 2) 

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja. Delegatka Indii, Ra- 
meszwari Nehru wyraziła na­
dzieję, że Kongres stanie się 
„zarodkiem potężnego, jedno­
litego frontu wszystkich na­
rodów w walce o pokój”. Prze 
wodniczący japońskiej rady 
walki o zakaz broni atomowej

i wodorowej, prof. Kaoru Ja­
śni podkreślił, że Kongres po­
winien opracować konkretne 
posunięcia w zakresie organi­
zacji walki o rozbrojenie. Po­
wiedział on też: „Przybyliśmy 
tu, aby zajmować się sprawa­
mi nie jakiegoś państwa czy 
bloku, lecz sprawami interesu­
jącymi całą ludzkość. Dla nas 
jest to oczywiste, ale uważam 
za konieczne oświadczyć to z

(Dokończenie na str. 2)

Plakat moskiewskiego Kongresu Pokoju. Autorem plakatu 
jest Pablo Picasso.

Fot. — CAF

Konferencja w Warszawie

Kraje socjalistyczne rozszerzają
współpracą gospodarczą

9
W Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie rozpoczęły się 
bm. 5-dniowe obrady konferencji ekonomistów krajów

socjalistycznych, poświęconej zagadnieniom ekonomiki 
i organizacji produkcji i pracy. W obradach bierzę udział 
około 600 delegatów z Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Ru­
munii, Węgier i ZSRR. Szeroko reprezentowane jest środo­
wisko ekonomistów polskich.

Rząd USA znieważył
najpiękniejsze uczucia ludzkości

Eksplozja jądrowa w kosmosie

W poniedziałek rano Stany Zjednoczone dokonały eks-

stwierdził mówca — są wyra­
zem ogólnych prawidłowości 
rozwoju światowego systemu 
socjalizmu.

Drugi podstawowy referat
konferencji, przygotowany

Znowu spadek 
zaufania do dolara

Poniedziałkowa „Daily Mail” pi 
sze, że w zachodnich kołach finan 
sowych wciąż słabnie zaufanie do 
dolara.

,,Wielu obcych finansistów za­
mienia swe dolary na złoto — do
nosi ,,Daily Mail” niektórzy
Amerykanie, nie mogąc zabezpie­
czać się w ten sposób, kupują po­
dobno diamenty. Największe ban­
ki ograniczają swe zasoby w wa­
lucie amerykańskiej”. (PAP)
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U Thant w Oslo
Tymczasowy sekretarz general­

ny ONZ, U Thant, opuścił w po­
niedziałek Genewę udając się sa­
molotem do Oslo. Powróci on do 
Szwajcarii w środę i spotka się w 
Bernie z prezydentem Szwajcarii 
Paulem Chaudct i innymi człon­
kami rządu oraz odwiedzi siedzi­
bę Europejskiej Unii Pocztowej.

Wizyta u premiera Laosu
W dniu 7 lipca br. przewodni­

czący delegacji polskiej na konfe­
rencję w sprawie Laosu ambasa­
dor Jerzy Michałowski złożył wi­
zytę premierowi Laosu księciu 
Soimnna Phouma.

Powrót okrętów
Wieczorem 9 bm. powrócił 

swojej bazy zespół okrętów 
skiej Marynarki Wojennej:
szczyciel 
podwodny 
„Żbik”, 1

do 
Pol- 
ni-

.Błyskawica”, okręt
,Sęp” trałowiec

które pod dowództwem

plozji wodorowej kilkaset kilometrów ponad małą wyspą 
Johnston na Pacyfiku.

Moc wybuchu, według źródeł 
nieoficjalnych, wynosiła od 1 do 
10 megafon, to znaczy odpowiada­
ła sile eksplozji od 1 do 10 milio­
nów ton trotylu. Ładunek wodo­
rowy wyniosła w przestrzeń ra-

nym, uważamy za nasz święty 
obowiązek, by w dniu tym, dniu 
otwarcia światowego kongresu, 
zdecydowanie potępić to posunię­
cie rządu Stanów Zjednoczonych”.

Na obrady, którym przewód 
niczy zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa, przewod­
niczący Komitetu Nauk Eko­
nomicznych PAN — prof. dr 
Oskar Lange, przybył wice­
prezes Rady Ministrów Euge­
niusz Szyr oraz ministrowie 
i wiceministrowie szeregu re­
sortów.

Konferencję zagaił przewod­
niczący Międzynarodowego Ko 
mitetu Organizacyjnego, dy­
rektor Instytutu Ekonomiki i 
Organizacji Przemysłu — doc. 
Ilja Epsztejn. Następnie za-

Piłkarze poznańskiego Lecha 
rozegrali w Goerlitz towarzyskie 
spotkanie z zespołem Vorvaerts 
Cottbus. Poznaniacy przegrali 1:2 
(0:0).

komandora Henryka Pietraszkie­
wicza przebywały w W. Brytanii 
z wizytą złożoną królewskiej bry­
tyjskiej marynarce wojennej. Pol­
skie okręty kotwiczyły w Green- 
wich pod Londynem.

Śmierć 70 osób

kieta Thor.
Wybuch widziano 

jach, odległych od 
ston o 1200 km. Na 
ła wtedy niedziela

aż na Hawa- 
wyspy John- 

Hawajach by- 
wieczór i ob-

serwatorzy zobaczyli najpierw o- 
ślepiającą jasność, która przeszła 
następnie w ogromną różowo-po- 
marańczową kulę. Przez 7 minut 
rozświetlała ona chmury jak za­
chodzące słońce.

Eksplozję poniedziałkową poprze 
dziły dwie nieudane próby, pod­
czas których rakiety trzeba było
zniszczyć wraz 
wodu defektu 
wych.

Jak donosi 
Associated

z ładunkiem z po- 
urządzeń pomiaro-

i z Tokio agencja 
Press, japońskie

towarzystwo telegraficzno-te- 
lefoniczne oznajmiło, iż łącz­
ność radio-telefoniczna z Ho­
nolulu, Buenos Aires i Auck- 
landem (Nowa Zelandia) ur-
wała się 
kańskiej 
sie.

w momencie amery- 
eksplozji w Kosmo-

Mikrobiolog, członek radziec 
kiego komitetu obrony pokoju, 
profesor Żukow-Wiereżnikow 
w rozmowie z korespondentem 
agencji TASS stwierdził:

„Pierwsza rzecz, która przycho­
dzi na myśl, to bijący w oczy kon 
trast między tym, co odbywa się 
w sali Światowego Kongresu na 
rzecz Powszechnego Rozbrojenia 
i Pokoju, a noszącą agresywny 
charakter prowokacją, na którą 
zdecydowano się za oceanem. Ra­
dzieccy obrońcy pokoju uważają, 
że amerykańskie koła rządzące 
swymi posunięciami rzucają wyz­
wanie całej ludzkości. Znieważa­
ją oni najniękniejsze uczucia łu­
dzi oczekujących z nadzieją od 
rządów swych krajów konkretne­
go działania na rzecz pokoju”.

„Historia zanotuje — kontynuo­
wał profesor — że podczas gdy 
naród radziecki rbzwarł na ro­
ścież wrota przed delegatami lu­
dzi dobrej woli z przeszło 10C kra 
jów, w tym również ze Stanów 
Zjednoczonych, burzyciele pokoju 
z Pentagonu zdecydowali zatruć 
nie tylko atmosferę w Kosmosie, 
lecz również atmosferę między­
narodową”. (PAP)

brał głos Oskar Lange.
Mówca podkreślił, że 

szawska konferencja 
pierwszym tak szerokim

war- 
jest 

spot-
kanieni uczonych z krajów so-
cjalistycznych dziedzinie

Belg Daems wygrał XVI etap 
wyścigu dookoła Francji, który 9 
bm. prowadził z Montellier do 
Aix en Provence. Trasę długości 
185 km. przejechał w 4:33.13. po 
XVI etapach liderem jest nadal 
Belg Planckaert, który ma łącz­
ny czas 78:16.41.

Ponad 70 osób zginęło w niedzie 
lę na japońskiej wyspie Kiusziu 
na skutek katastrofalnej powodzi 
oraz obsunięć się ziemi. W jed­
nym tylko niewielkim miasteczku 
w północno-zachodniej części Kiu- 
sziu, Taramati, zwały obsuwającej 
się ziemi zasypały 30 osób. 15 in­
nych ludzi zginęło bez wieści. Wo 
da zalała tysiące domów, a szereg 
miejscowości odciętych jest od 
świata.

Szef delegacji USA na Swia 
towy Kongres w Moskwie, 
C. D. Goodlet złożył w ponie­
działek na Kongresie specjal­
ne oświadczenie. Powiedział 
miedzy innymi:

„Mówiliśmy już tu. że występu­
jemy konsekwentnie przeciwko 
wszelkim próbom nuklearnym. 
Dziś, gdy eksplozja nuklearna na 
wielkiej wysokości stała się z wi­
ny naszego rządu faktem dokona-

Po nocnych rozpogodzeniach 
zachmurzenie niewielkie i umiar­
kowane z możliwością lokalnych 
burz lub opadów przelotnych na 
krańcach wschodnich i zachod­
nich. Temperatura maksymalna 
od ok. 18 st. na Wybrzeżu do ok. 
23 st. w głębi kraju. Wiatry sła­
be, zmienne.

nauk ekonomicznych. Gospo­
darka socjalistyczna i jej siły 
wytwórcze rozwijają się bar­
dzo szybko. W związku z tym 
doskonalą się metody kiero­
wania i zarządzania. We 
wszystkich krajach socjali­
stycznych metody kierowania 
gospodarką i jej rozwojem 
wchodzą w nowy etap, w któ­
rym na czoło wysuwa się pro­
blem osiągania optymalnych 
rezultatów. Oskar Lange pod­
kreślił znaczenie konferencji 
na tle uchwały narady państw- 
członków RWPG w Moskwie.

Następnie przemówienia po­
witalne wygłosili przedstawi­
ciele delegacji zagranicznych.

Uczestnicy konferencji przy 
jęli tekst depeszy z gorącymi 
życzeniami owocnych obrad 
do Światowego Kongresu na 
rzecz Powszechnego Rozbro­
jenia i Pokoju w Moskwie.

W dalszym ciągu obrad re­
ferat na temat zadań ekono­
miki i organizacji produkcji i 
pracy w rozwoju gospodarki 
narodowej krajów obozu so­
cjalizmu wygłosił wicepremier 
Szyr, który podkreślił znacze­
nie zasad międzynarodowego 
podziału pracy w ramach go­
spodarczej wspólnoty krajów 
socjalistycznych. Zasady te —

przez jej Międzynarodowy Ko 
mitet Organizacyjny, „O nau­
kowym opracowaniu zagad­
nień ekonomiki i organizacji 
produkcji i pracy w przemy­
śle krajów socjalistycznych” 
wygłosił Dymitr Onika — dy­
rektor Naukowo - Badawczego 
Instytutu Pracy w Moskwie. 
Referat stanowi uogólnienie 
dotychczasowych doświadczeń 
i dorobku w tej dziedzinie w 
krajach socjalistycznych oraz 
wytycza aktualne zadania na 
tym polu.

W wtorek 10 bm. rozpoczną 
się obrady dwóch sekcji robo­
czych: ekonomiki i organizacji 
produkćji oraz ekonomiki pra­
cy. W sekcjach dyskutowane 
będą 142 referaty specjali­
styczne, nadesłane z poszcze­
gólnych krajów. Podsumowa­
nie dyskusji i przyjęcie u- 
chwał konferencji przewidzia­
ne jest na sobotę — 14 bm.

PAP

Milkli pralek 
z Kielc

Zakłady Wyrobów Metalowych 
w Kielcach wykonały 9 bm. milio 
nową pralkę. Fabryka jest produ 
centem popularnych elektrycznych 
prałck „SIIL”.

Pierwsze pralki zakład^ wyko­
nały w 1951 r. W miarę wzrostu 
produkcji (w br. ponad 210 tys. 
sztuk) następowała ich moderni­
zacja. Wytwarzane obecnie „Fra­
nie” mają automatyczny wyłącz­
nik oraz inne urządzenia ułatwia 
jące eksploatację. Dalsze ulepsze 
nia — samoczynna pompka do u- 
suwania wody, ekonomicznie jszy 
silnik elektryczny — wprowadzo­
ne zostaną do nowej odmiany prał 
ki o nazwie „Gosia”. Produkcja 
„Gosi” ma ruszyć w przyszłym 
roku.

Ponadto konstruktorzy KZWM 
wykonali prototyp pralki — au­
tomatu wyposażonej w zespoły u- 
rządzeń i wyłączników programu­
jących. Za ich pomocą cały pro­
ces prania z wyżęciem włącznie 
odbywać się będzie samoczynnie.

Rola osoby piorącej ograniczy 
się do włożenia do pralki brud­
nej bielizny i uruchomienia urzą­
dzeń. (PAP)
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Snkres konferencji w Genewie

Rząd Laosu ogłosił
deklaracją o neutralności

W dniu 9 lipca na plenarnym posiedzeniu konferencji 
w sprawie Laosu, minister spraw zagranicznych Laosu 
Quinim Pholsena przedstawił konferencji w imieniu swego 
rządu oficjalny tekst deklaracji o neutralności Laosu.
Jak wiadomo, w grudniu ub. 

Foku uzgodniony został tekst 
deklaracji zawierającej zobo­
wiązanie uczestników konfe­
rencji wobec neutralnego Lao 
su. Deklaracja ta oraz dekla­
racja przedstawiona w dniu 
9 lipca przez rząd laotański 
będą stanowić wspólnie mię­
dzynarodową umowę regulują 
cą problem Laosu.

Główne postanowienia dekla 
racji rządu laotańskiego są na 
stępujące:

Rząd będzie kroczył zdecydowa 
kie drogą pokoju i neutralności 
w celu zapewnienia pokoju oraz 
neutralności i niepodległości de-

zjednoczonegomokratycznego
Laosu; będzie przestrzegał pięciu 
zasad pokojowego współistnienia 
w stosunkach międzynarodowych; 
będzie utrzymywał stosunki przy­
jaźni i stosunki dyplomatyczne ze 
wszystkimi krajami przede
■wszystkim z krajami ościennymi; 
nic zezwoli na obcą ingerencję w 
wewnętrzne sprawy Laosu; nie 
będzie uczestniczył w jakimkol­
wiek sojuszu wojskowym albo po 
rozumieniu o charakterze militar 
nym lub innym porozumieniu 
sprzecznym z neutralnością La­
osu; nie zezwoli na zakładanie 
jakichkolwiek obcych baz wojsko 
wych w Laosie oraz na użycie je 
go terytorium do celów’ wojsko­
wych; doprowadzi do wycofania 
z Laosu wszystkich obcych wojsk 
i personelu wojskowego oraz nie 
zezwoli na wprowadzenie takich 
wojsk lub takiego personelu; 
przyjmie bezpośredtaio i nieobwa- 
rowaną warunkami pomoc wszy­
stkich krajów pragnących udzie­
lić Laosowi takiej pomocy przy 
budowie niezależnej gospodarki 
narodowej; będzie przestrzegał 
umów i porozumień zgodnie z in 
teresami narodu laotańskiego oraz 
neutralnością Laosu;

Przewodniczący delegacji 
ZSRR, wiceminister spraw za 
granicznych G. Puszkin pod­
kreślił olbrzymie znaczenie po 
lityczne deklaracji, która od­
powiada w pełni interesom na 
rodu laotańskiego i interesom 
pokoju oraz stwierdził, że mo­
że ona stanowić dobry przy­
kład dla innych krajów dążą-

Państwowy monopol 
dewizowy w Brazylii

Państwowy monopol dewizowy 
został wprowadzony w poniedzia
łek Brazylii.
sakcje dewizowe 
gą tylko poprzez 
inne zaś oanki i

Wszystkie tran- 
odbywać się ino 
Banco dc Brasil, 
kantory wymia­

ny mają tylko prawo skupu de­
wiz po oficjalnym kursie z obo­
wiązkiem odprowadzania wszyst­
kich nabytych dewiz do Banco do 
Brasil. Oficjalny kurs pozostał na 
razie nie zmieniony.

Zarządzenie to ma na celu spa­
raliżowanie dywersji giełdy w obe 
cnym kryzysie rządowym. (PAP)

Koziołki płacę
W 269 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 8. 7. 1982 r. w 
Poznaniu stwierdzono jeden ku­
pon z pięcioma trafnymi zakresie 
niami oddany Kolekturze
55 w Poznaniu. Właściciel tego ku 
ponu otrzymuje wygraną w wy­
sokości 255.074,— zł. Ponadto stwier 
dzono 12 wygranych z czterema 
trafieniami. Właściciele tych ku­
ponów otrzymują wygraną po 
16.588 zł, 1.032 wygranych z trze­
ma trafieniami po 123 zł i 18794 
wygranych z dwoma trafieniami 
po 8 zł.

Ponadto rozlosowano pomiędzy 
uczestników gry z m. Poznania 
fc nagród specjalnych. Nagrody 
te wygrali (w nawiasach podaje- 
my numery kolektury i bandero­
li):

Motocykl WFM — (26, 81368) Kry 
styna Gołębiowska Poznań, Mic­
kiewicza 24/7.

Telewizor „Neptun” — (184,
30064/1) Irena Michalak Poznań, 
Małeckiego.

Radioodbiornik (25, 28737/1)
nazwisko nieczytelne Poznań, 
Świerczewskiego.

Premia 2.000 zł — (59, 132343/1) 
Genowefa Czyż Poznań, Fabrycz­
na 13/26.

Premia 2.000,— zł (3, 38349/III) 
N. Nowak Poznań, Głogowska 77 
m. 6.

Premia 1.500,— zł (52, 77866/Ab.) 
Walery Chrzanowski Poznań, Sło 
wackiego 32/1.

Na miesiąc lipiec „Koziołki” dla 
swoich graczy ufundowały 60 cen 
nych nagród rzeczowych — w tym 
jako główna wygrana samochód 
osobowy „SYRENA”.

Losowanie 270 Poznańskiej Gry 
■Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
w Pile 15 bm, o godz. 13. 

cych do pokoju i niezawisłoś­
ci.

Przewodniczący delegacji pol­
skiej amb. Jan Balicki oświadczył, 
że dzień 9 lipca 1962 r. przejdzie 
do historii jako pamiętna 
równo dla Laosu, jak też 
newskiej konferencji w 
Laosu. Deklaracja rządu 
skiego — stwierdził amb.

data za 
dla ge- 
sprawie 
laotań- 
Balicki

— jest całkowicie zgodna % po­
jęciem neutralności.

Przedstawiciel Indii, amba­
sador Lali oraz przedstawicie­
le Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Demokratycznej Republi 
ki Wietnamu, Birmy i Stanów 
Zjednoczonych również wyra­
zili uznanie dla deklaracji rzą 
ou laotańskiego i przekona­
nie. że 'przyczyni się ona do 
szybkiego i pozytywnego za­
kończenia konferencji. (PAP) 

Tajne rozmowy w Rabacie
Apel KP Algierii

W poniedziałek rano przybył z Zurychu do Rabatu wice­
premier Tymczasowego Rządu Republiki Algierskiej — Ben 
Bella. Przyjazd wicepremiera na lotnisko otoczony był ści­
słą tajemnicą. Bezpośrednio po przylocie Ben Bella udał się 
w nieznanym kierunku wraz z marokańskim ministrem do 
spraw afrykańskich — Abdelkrimem Khatibem.
W godzinach przedpołudnie- torium tunezyjskim, powróciły

-- - - - wraa ze swym ciężkim sprzętemwych odbyło się pierwsze spot 
kanie między wicepremierem 
Ben Bellą i dwoma wysławi- ” 
kami Tymczasowego Rządu 
Republiki Algierskiej — mini­
strami Yaizidem i Bitatem. 
Miejsce spotkania nie zostało 
ujawnione. Wysłannicy pre­
miera Ben Kheddy odmówili 
złożenia prasie jakichkolwiek 
deklaracji.

Według informacji uzyska­
nych przez korespondenta a- 
gencji France Presse. wicepre 
mi er Tymczasowego Rządu Re 
publiki Algierskiej, Ben Bella, 
nawiązał w poniedziałek kon­
takty z pewnym" oficerami 
Algierskiej Armii Wyzwolenia 
Narodowego. Miejsce pobytu 
Ben Belli w stolicy Maroka 
jest nadal nieznane.

W odezwie do narodu algier­
skiego Komunistyczna Partia Al- 

rozbieżnościgierii stwierdza.
powinnj’istniejące w łonie FLN

hyć rozwiązane w sposób demo­
kratyczny. KP Algierii — głosi 
apel — dołoży wszelkich wysiłków 
i poprze każdą próbę, każdy 
krok zmierzający do tego celu — 
albo odbycie sesji Narodowej Ra­
dy Rewolucji Algierskiej, po któ­
rej nastąpiłoby zwołanie kongresu 
narodowego dostępnego dla wszy­
stkich bez wyjątku sił antyimpe- 
rialistycznych. albo też zwołanie 
sesji Narodowego Komitetu Po­
jednania z udziałem patriotycz­
nych działaczy reprezentujących 
wszystkie kierunki.

W poniedziałek w Oranie pano­
wał spokój. Zgodnie z wezwania­
mi władz algierskich i swych 
związków zawodowych, robotnicy 
algierscy udałi się do normal­
nych zajęć.

Agencja prasowa Maghrebu po- 
daje. że w nocy z niedzieli na po­
niedziałek ostatnie jednostki Al- 
gaerskiej Armii Wyzwolenia Na­
rodowego, stacjonujące na tery-

Kolejowe erpressy 
nie spełniają swej roli

„Krakus”, „Górnik”, „Kaszub”, 
„Neptun”, „Lech”, „Gryf” — oto 
kilka sponad 3fi pociągów expres- 
sowych, które kursują na sieci 
FKP. Łączą one Warszawę z mia 
stami wojewódzkimi i niektóre 
miasta wojewódzkie między sobą.

Uruchamiając tego rodzaju połą 
czenia PKP miały m. in. na celu 
ułatwienie tysiącom osób podró­
żujących służbo w’o załatwienie 
swoich spraw w ciągu jednego 
dnia bez konieczności nocowania, 
a tym samym blokowania i tak 
stale przepełnionych hoteli. Krót­
sza podróż — to, oczywiście, rów 
nież niższe koszty delegacji.

Niestety, jak się okazuje, mimo 
istnienia dogodnych expressów. 
wyjazdy służbowe odbywają się 
po staremu: i delegowani „tłuką 
się” osobowymi pociągami, wal­
czą o hotele. Dlaczego? Dlatego, 
że prawie wszystkie urzędy i in­
stytucje, zwłaszcza centralne, u-' 
parcie rozpoczynają konferencje 
i zjazdy za wcześnie — przed cza 
sem przyjazdu expressów. Dotych 
czas nikt nie pomyślał, że przesu 
nięcie terminów rozpoczynania 
konferencji tylko o godzinę — to 
spore oszczędności. t^AP^

Rusk spotka się 
z Gromyką?

W niedziele amerykański se 
kretarz stanu D. Rusk wystą­
pił w telewizji amerykańskiej 
w programie: „pytania i od­
powiedzi”. Rusk omówił m. in. 
propozycje prezydenta Ken­
nedyego, w sprawie „deklara 
cji współzależności” między 
USA i Europą. Oświadczył on, 
iż następny krok w kierunku 
nawiązania ściślejszej współ­
pracy miedzy Stanami Zjedno 
czonymi i Europą 
Europy.

Sekretarz stanu 
iż możliwe jest, że

należy do

stwierdził, 
uda się do

Genewy, by podpisać między­
narodowe porozumienie w spra 
wie niepodległości i neutral­
ności Laosu. Rusk powiedział, 
że jeśliby udał sie do Genewy 
i spotkał tam z radzieckim mi 
nistrem spraw zagranicznych 
Gromyką. niewątpliwie prze­
prowadziłby rozmowy na ta­
kie tematy, jak rozbrojenie i 
Berlin. Rusk oświadczył, iż a- 
merykańscy eksperci badają 
wyniki ostatnich prób z bro­
nią atomową przeprowadza­
nych przez Stany Zjednoczo­
ne na pustyni Ńevada i nad 
Pacyfikiem. (PAP)

do Algierii. (PAP)

Proces OAS-owców
w Paryżu

poniedziałek 9 bm. rozpo- 
się przed wojskowym try-czai

bunałem Paryża proces 34 człon­
ków sieci OAS-owskiej zorganizo 
wari ej w południowo-zachodniej 
Francji w 1901 roku po upadku 
kwietniowego puczu generałów. 
Szefem sieci był Marcel Bouyer. 
Proces ma potrwać do piątku 13 
bm.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
tylko 30 członków bandy — 15 z 
nich jest w więzieniu, a 15 odpo­
wiada z wolnej stopy, 4 zaś zdą­
żyło uciec na czas.

Działalność bandy obejmowała 
szere.g departamentów francuskich 
v. południowo-zachodniej Francji. 
Celem jej było obalenie rządu i 
zainstalowanie „nowego porząd­
ku” (reżimu faszystowskiego) we 
Francji. Środki działania — jak 
wskazuje, komunikat ogłoszony 
przez Bouyera 13 listopada 1961: 
— zamachy na ludzi i dobra, pro­
paganda, sabotaże itp. (PAP)

Światowy Kongres Rozbrojeniowy
(Dokończenie ze str. 1) 

tego miejsca tym wszystkim, 
którzy miotają oszczerstwa 
pod adresem Kongresu”.

Ja su i zaznaczył, że obecnie 
najpilniejszym zadaniem jest 
położenie kresu próbom jądro 
wym w atmosferze i w Kos­
mosie, pod ziemią i pod wodą.

Delegat Mali, Mamadou 
Keita, zaproponował wybranie 
delegacji, która odwiedziłaby 
szefów rządów czterech wiel­
kich mocarstw i zapoznała ich 
ze stanowiskiem uczestników 
Kongresu w sprawach rozbro­
jenia i pokoju. Keita dodał, iż 
Kongres powinien zaapelować 
do szefów rządów afrykań­
skich, aby zlikwidowali obce 
bazy wojskowe na swych te­
rytoriach.

Wystąpił także delegat Me­
ksyku, dr Montano.

Popołudniowe obrady Kon­
gresu toczyły się pod przewód 
nictwem Rameszwari Nehru. 
Delegaci zabierający głos w 
dyskusji wyrazili oburzenie i 
gniew z powodu dokonania 
przez USA próby nuklearnej 
w Kosmosie.

Pierwsza przemawiała Judith 
Cook, organizatorka pokojowych 
demonstracji kobiet 
skich. Podkreśliła ona, 
kie kobiety - matki 
przeciwko eksplozjom 

amerykań- 
że wszyst- 
protestują 

atomowym
wszelkiego rodzaju, gdyż nikomu 
nie wolno odmawiać przyszłym 
pokoleniom prawa óo życia.

Następnie odczytano list znane­
go angielskiego bojownika o spra 
wę pokoju lorda Bertranda Rus- 
sela, który na wstępie wyraża ubo 
lewanie. iż nie mógł osobiście przy 
być do Moskwy na obrady.

Russel wykuwa w liście kon-

Możliwy jest kompromis
między wielkimi mocarstwami

Bteferad pro!. J. BernaSa na Kongresie Rozbrojeniowym j

W pierwszym dniu obrad moskiewskiego Kongresu na 
rzecz Powszechnego Rozbrojenia i Pokoju na posiedzeniu 
przedpołudniowym wygłosił referat prof. John Bernal. p. o. 
przewodniczącego Światowej Rady Pokoju.

Najważniejszą sprawą, to 
doprowadzenie do rozbrojenia 
— oświadczył m. in. mówca — 
podkreślając, iż Kongres mo­
skiewski daje możliwość szcze 
rej dyskusji nad wszystkimi 
aspektami rozbrojenia — mili­
tarnymi, politycznymi, gospo­
darczymi i innymi.

Anglia narusza 
ważną konwencję
Komentator wojskowy dzienni­

ka „Daily Ezpress” podał w po­
niedziałek, że w oparciu o poro­
zumienie brytyjsko-amerykańskie, 
Anglia omija postanowienia kon­
wencji genewskiej o zakazie woj 
ny chemicznej i bakteriologicznej, 
chociaż konwencję tę podpisała.

Według komentatora, brytyjskie 
siły zbrojne „w dziedzinie wypo­
sażenia w broń bakteriologiczną 
i w najnowsze rodzaje substan­
cji trujących całkowicie polegają 
na Stanach Zjednoczonych”.

Komentator wyjaśnia, że w myśl 
tajnej umowy Anglia zajmuje się 
środkami obrony, natomiast Sta­
ny Zjednoczone produkują broń 
bakteriologiczną i chemiczną dla 
obu krajów. W ten sposób — do- 
daje autor — rząd brytyjski for­
malnie wykonuje konwencję ge­
newska., zakazującą produkowania 
broni bakteriologicznej i otrzymu 
je tę broń od Stanów Zjednoczo­
nych, które konwencji nie podpi­
sały.

Zgodnie z tą samą tajną umo­
wą, Stany Zjednoczone tworzą po 
dobno zapasy „supertrującego ga­
zu” wynalezionego przez uczonych 
brytyjskich. (PAP)

Zmrl 
zasłużony działacz 

polskiego śpiewactwa 
Witold Wroński

Dotkliwą stratę poniosło w ostat 
: nich dniach polskie śpiewactwo; 
! zgromadzeni na II Festiwalu Chó- 
‘ rów Polskich w Poznaniu śpiewa- 
! cy i działacze Zjednoczenia Pol* 
; skich Zespołów Śpiewaczych stra- 
t ciii jednego ze swych długoletnich 
i i zasłużonych w pracy kolegów, 
t Ubiegłej nocy zmarł na zawał 

serca sekretarz generalny Zarządu 
Głównego ZPZS Witold Wroński, 
który przebywał w naszym mie­
ście, pełniąc swe obowiązki służ­
bowe. związane z II Festiwalem 
Chórów, (w) 

kretne propozycje w sprawie roz­
brojenia i problemu kontroli. Je­
go zdaniem, szczególna rola w roz 
wiązaniu tych problemów „przypa 
da krajom neutralnym, do któ­
rych członkowie dwóch przeciw­
stawnych scbie światowych obo­
zów żywią zaufanie”.

Członek delegacji Hiszpanii,
Marco Sella podkreślił, że repre­
zentatywna delegacja hiszpańska 
przybyła na Kongres przezwycię­
żając wszelkie trudności. Hiszpa­
nie przyłączają się do protestów 
przeciwko ostatnim próbom jądro 
wym do zadań powszechnego roz­
brojenia.

Francuski pisarz Jacąues Ma> 
daul zwrócił uwagę, że mimo żą­
dań światowej opinii publicznej 
rokowania w kwestii rozbrojenia 
nie posuwają się naprzód, „jeżeli 
jednak — oświadczył on — 20 lat 
temu rokowania takie były jedy­
nie pożądane, to dziś stały się one 
palącą koniecznością'’.

Amerykanin, profesor D.
Pontius, przyznał, że trudno 
mu, jako delegatowi USA 
przemawiać obecnie po wiado­
mości, która się dopiero co ro­
zeszła. o dokonaniu wybuchu 
nuklearnego w Kosmosie. Sze 
fowie rządów oddadzą światu 
wielką usługę, jeżeli zapewnią, 
że nie dojdzie więcej do za- 
truwania atmosfery.

Mówca wypowiedział się za 
przyjęciem Chińskiej Republi­
ki Ludowej do ONZ i za zli­
kwidowaniem imperializmu 
we wszelkich jego przejawach1.

Amerykański delegat wyra- 
ził pragnienie, by następiy’’ 
Kongres na rzecz pokoju ock 
był się w Ameryce Północnej.

Przewodniczący Akademii 
Nauk ZSRR Mstisław Kiełdysz 
mówił o roty uczonych w wal­
ce o pokój i o ich odpowie-

Zaznaczając, że głównym ce­
lem Kongresu jest „umożliwię 
nie przedstawicielom milio­
nów ludzi szczerego wypowie­
dzenia swych myśli”, Bernal 
stwierdził, że genewskie roko­
wania rozbrojeniowe weszły

fazę.obecnie w krytyczną
Uczestnicy Kongresu zebrali 
się w Moskwie, aby „zmobili­
zować wysiłki tych ludzi, któ­
rzy mogliby wywrzeć nacisk 
na rządy w celu pomyślnego 
zakończenia rokowań w kwe­
stii rozbrojenia”. Prof. Bernal 
podkreślił przy tyra znaczenie 
porozumienia o niewykorzysty 
waniu przestrzeni kosmicznej 
do celów militarnych.

Przypominając o zaleceniach 
ostatniej konferencji „okrągłe­
go stołu” w Brukseli, Bernal 
oświadczył, iż kompromis mię­
dzy wielkimi mocarstwami jest 
możliwy. Zadaniem Kongresu 
jest doprowadzenie do tego, 
aby „kompromis ten został 
znaleziony i to szybko”. Pod­
kreślił on, iż obrońców poko­
ju jednoczy wspólny cel — 
całkowite i powszechne rozbro 
jenie. Zdaniem Bernala, obroń 
cy pokoju powinni wywrzeć 
presję na rządy swych krajów, 
aby rokowania rozbrojeniowe 
prowadzone były bez przywi­
lejów dla jakiejkolwiek stro­
ny. „Naszym zadaniem — po­
wiedział Bernal — jest nie do­
puścić do tego, by koła woj­
skowe wywierały wpływ ua 
bieg rokowań rozbrojenio­
wych”.

John Bernal stwierdził następ­
nie, iż mimo że rokowania w spra 
wie przerwania doświadczalnych 
eksplozji nuklearnych trwają już 
trzy lata, koła wojskowe znajdują 
powody, aby eksplozje te konty­
nuować. Obecnie próby nuklearne 
przeprowadzają Stany Zjednoczo­
ne. W związku z tym Bernal za­
znaczył, że do tego rerfczaju do­
świadczeń może powrócić i Zwią­
zek Radziecki, a wówczas „pozo­
stanie mało nadziei na przerwanie 
doświadczalnych eksplozji”. ,

Tylko całkowite rozbrojenie 
— podkreślił mówca — może 
wyleczyć ludzkość z choroby, 
jaką jest wyścig zbrojeń. Zwró 
cił on uwagę na trudności 
związane z uregulowaniem pro 
blemu rozbrojenia, bowiem w 
krajach kapitalistycznych nie­
którzy ludzie uważają „pro­
dukcję broni za najbardziej 
intratną sprawę”. W krajach 

dzialności za bezpieczeństwo 
całej ludzkości. Podkreślił on, 
że wspaniałe zdobycze nauki 
stają sie odkryciami zgubny­
mi. dostając się w ręce agre­
sorów.

Kiełdysz zaapelował do uczo 
nych na całym świecie, by sta 
nęli w pierwszych szeregach 
walczących o zakaz broni ją­
drowej.

Amerykańską próbę w Kos­
mosie Kiełdysz nazwał „nową 
zbrodnią” i „skażeniem po raz 
drugi przestrzeni kosmicznej, 
które przeszkodzi innym kra­
jom w prowadzeniu badań w 
Kosmosie”.

Raphael Jorne, przedstawi­
ciel argentyńskiego ruchu po­
koju. zapewnił Kongres, że na­
ród argentyński będzie wal­
czył o niezależność kraju, o 
zlikwidowanie baz wojsko­
wych na obcych terytoriach, 
jak również o likwidację blo­
ków wojskowych oraz o po­
wszechne rozbrojenie.

Ostatni przemawiał przewód 
niczący delegacji ChRL Mao 
Tun. Naród chiński — powie­
dział on — podobnie jak na­
rody innych krajów uważa 
obronę pokoju na całym świę­
cie za swój święty obowiązek. 
ChRL konsekwentnie wypo­
wiada się za pokojowym współ 
istnieniem krajów o odmien­
nych systemach społecznych, 
za powszechnym rozbrojeniem 
i za położeniem kresu wyści­
gowi zbrojeń.

We wtorek rano Kongres 
kontynuować będzie obrady.

i PAP 

socjalistycznych — dodał Ber­
nal — problem taki w ogóle 
nie istnieje.

Brzemię „zimnej wojny” —* 
kontynuował Bernal — ciąży, 
na wszystkich krajach, lecz 
szczególnie odbija się na kra­
jach Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej, gdzie nierozwiąza­
ny dotąd problem rozbrojenia 
hamuje rozwój tych krajów. 
Ludzie zawsze dążyli do poko 
ju, lecz w erze atomu walka o 
rozbrojenie ma specjalny wy­
dźwięk i staje się szczególnie 
nieodzowna.

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia Bernal oświadczył, 
iż zauaniem Kongresu jest o- 
mówienie metod i form walki 
o pokój w różnych krajach z 
uwzględnieniem specj/fiki na­
rodowej, jednakże — podkreś 
lił on — ruch obrońców poko­
ju posiada ważne ogólne ce­
chy, niezależnie od warunków 
lokalnych.

Kongres nasz — kontynuo­
wał Bernal — to forum nowe­
go typu o wyjątkowo reprezen 
tatywnym charakterze. Zebra 
li się tu ludzie różnych prze­
konań, którzy postanowili 
wznieść się ponad „zimną woj 
nę”, zjednoczyć swe wysiłki i 
dobrą wolę dla rozwiązania 
wielkiego zadania — powszech. 
nego rozbrojenia.

Moskwa — oświadczył Ber- 
jest bardzo dobrymnal

miejscem dla tego rodzaju kon 
gresów, zważywszy olbrzymie 
wysiłki narodu radzieckiego w 
walce o pokój na świecie. 
„Obcięlibyśmy jednak, aby ta 
ki sam Kongres odbył się rów 
nież w Waszyngtonie”. (PAP)

Pogrzeb Faulknera
Wiiuam Faulkner, wybitary pi­

sarz. amerykański, laureat nagro­
dy Nobla, który zmarł w piątek 
W Wieku 64 lat, W OKfordzie, zo- 
stał pochowany w sobotę na cmcn

-• - ----- mieścię.tarzu św. Piotra w tym 
Jego grób znajduje się 
wzgórza między dwoma 
mi dębami. (PAP)

u stop 
potężny

Nowa karta 
w historii medycyny 

Przed kilkoma dniami progi cen*
norweskimtralnego szpitala

mieście Trondheim opuścił 5-letni 
chiopczyk Koger. który w marcu 
br. utonął w rzece Nidelven, a 
którego ciało wydobyto dopiero 
po 35 minutach poszukiwań. Zwło­
kami topielca zainteresowali się 
dwaj lekarze: dr Tonę Kvittingen 
i Hans Fortun, którzy podjęli pró­
bę przywrócenia dziecku życia.

Lekarze zastosowali sztuczne od­
dychanie, połączone z masowa­
niem serca oraz całkowitą wymia­
ną krwi. Zabiegi trwały dwie i 
pół godziny i zostały uwieńczone 
pełnym sukcesem. Serce zaczęło 
bić. jednakże mały Roger przez 
szereg tygodni pozbawiony był 
przytomności oraz wzroku. Przy­
tomność wróciła mu dopiero w po 
Iowie maja, a wzrok — w czerwcu. 
Dziecko jest obecnie zupełnie zdro 
we.

Sensacyjny eksperyment leka­
rzy norweskich — jak zgodnie po­
twierdzają największe sławy me­
dyczne świata, otwiera nową kar­
tę w historii medycyny.

Tragiczny lot 
„DC-8“

Włoskie towarzystwo lotnicze 
„Alitalia” podało oficjalnie do 
wiadomości, że w katastrofie sa­
molotu „DC-8”, który rozbił się w 
piątek wieczorem na wschód od 
Bombaju, zginęło 85 pasażerów i 
9 członków załogi. Nie ocalała ani 
jedna osoba.

Z napływających informacji mo 
żna częściowo odtworzyć szczegó 
ły katastrofy. W piątek wieczo- 
icm samolot nawiązał łączność z 
wieżą kontrolną lotniska Santa 
Cruz. Warunki atmosferyczne u- 
niemożliwiały lądowanie. Samolot 
krążył wokół lotniska w promie­
niu 90 kilometrów, oczekując na 
przejaśnienie. Zgcdnie z otrzyma 
nym zleceniem, „DC-8” obniżył 
lot do 1.200 metrów. Wtedy to sa­
molot zderzył się z jednym ze 
szczytów łańcucha górskiego Nil" 
giri. Aparat eksplodował. Ciała 
pasażerów i członków załogi zo­
stały rozrzucone w dużym promie 
niu. Zwłoki są tak zniekształco­
ne, że ich identyfikacja jest nie­
możliwa. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Hałlńskl
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Azoi w płynie

Stosować - ale jak?
Minionej wiosny słyszeliśmy często narzekania na nie­

dobory nawozów azotowych. W przyszłym roku pow­
tórzy się to samo. Przemysł chemiczny nie może bo­
wiem na razie zaspokoić w pełni wzrastającego za­

potrzebowania. Dopiero po zakończeniu budowy kombinatu 
puławskiego, sytuacja zmieni się wyraźnie na lepsze. Ale 
tenże przemysł oferuje rolnikom azot już teraz, prawie 
w nieograniczonej ilości, tylko nie w postaci sypkiej lecz 
płynnej — w wodzie amoniakalnej właśnie.
Metoda wprowadzania do 

gleby azotu w takiej formie 
— nie jest dotychczas rozpow 
szechniona. Stąd też rolnicy 
nasi odnoszą się do wody amo 
niakalnej z pewną rezerwą. 
Ostrożność niczym nieuzasad­
niona. Poczynione na polach 
doświadczenia wskazują na do 
skonałe wyniki tego rodzaju 
nawożenia.

W radzieckim dziennikti rolni­
czym „Sielskaja Ziźń” czytamy 
na przykład, że kołchozy woje­
wództwa czerkaskiego na Ukrai­
nie, zastosowały po raz pierwszy 
wodę amoniakalną wiosną 1961 r. 
Na 39 tysiącach ha pod kukury­
dzę i na 27 tysiącach ha pod bu­
raki cukrowe. Zbiory tych roślin 
były nadspodziewane. Zebrano o 
10 kwintali ziarna kukurydzy, o 
45 kwintali korzeni buraków i o 
35 kwintali liści buraczanych wię 
eej z hektara, niż na polach na­
wożonych sypkim azotem. W tym 
roku wodę amoniakalną zastosowa 
no już w tych samych kołcho­
zach na obszarze 140 tysięcy ha.

D o ś w i a d c żeni a k r a j ow e
TVie brak i naszych, rodzi- 
L* mych doświadczeń polo- 

wych. Oto kierownik PGR 
Szreniawa (pow. Poznań) po­
wiedział przed kilku dniami 
redaktorowi „Nowego Rolnic­
twa”: „Działanie wody amo­
niakalnej jest tak widoczne i 
korzystne, że kto ją raz zasto-

Paragrał i życie

Testament 
szczególny

0 sporządzeniu testamentu 
człowiek zaczyna myśleć 
z reguły wtedy dopiero, 
gdy wskutek wieku lub 

ehoroby zaczyna się obawiać, że 
zbliża się śmierć. Bywa jednak i 
tak, że w chwili gdy spadkodaw­
ca pod wpływem obawy śmierci 
ehce szybko sporządzić testament, 
sporządzenie testamentu w sposób 
przewidziany przez prawo dla nor 
małnych sytuacji, okazuje się nie­
możliwe łub bardzo utrudnione. 
Ola takich szczególnych sytuacji, 
wywołanych chorobą lub nieszczę 
śłiwym wypadkiem, uzasadniają­
cych obawę rychłej śmierci spad­
kodawcy, prawo dopuszcza spo­
rządzenie testamentu przez pro­
ste podanie woli trzem równo­
cześnie obecnym świadkom. Swiad 
kowie powinni następnie spisać 
wolę spadkodawcy, podając datę 
podania woli przez spadkodawcę 
oraz datę spisania tej woli, i tak 
sporządzone pismo podpisać. Wy­
starczy podpis dwóch świadków. 
Gdyby nawet testament w ogóle 
spisany nie został, jego treść mo­
że być stwierdzona złożonym 
przed sądem zgodnym zeznaniem 
przynajmniej dwóch spośród 
trzech świadków, wobec których 
spadkodawca oświadczył swą wo­
lę.

Sporządzony w opisany sposób 
testament szczególny byłby nie­
ważny, gdyby został sporządzony 
przez człowieka, co do którego w 
rzeczywistości nie zachodziła oba 
wa rychłej śmierci, albo gdyby 
wszyscy trz.ej świadkowie nie by­
li cały czas równocześnie obecni 
podczas podawania woli przez 
spadkodawcę. Świadkami testamen 
tu mogą być tylko osoby pełno­
letnie, umiejące pisać i czytać. 
Wyłączone są osoby ślepe, głuche, 
nieme, skazane za fałszywe zez­
nania oraz takie, którym spadko­
dawca w testamencie coś zapisu­
je, względnie zapisuje coś mał­
żonkowi lub bliskim krewnym 
świadka. Testament szczególny 
traci moc po upływie 6 miesięcy 
od chwili ustania okoliczności, 
które uzasadniały sporządzenie 
testamentu w tej formie. Jeżeli 
więc np. ktoś sporządził testa­
ment szczególny, gdy po wypadku 
samochodowym wydawało. się, że 
wkrótce umrze, ale jednak został 
uratowany, testament traci moc 
po upływie 6 miesięcy od dnia, 
w którym niebezpieczeństwo 
Śmierci minęło.

Testament szczególny jest waż­
ny również jeśli jego projekt, spo 
rządzony na piśmie został odczy­
tany spadkodawcy w równocze­
snej obecności trzech świadków 
i przyjęty przez niego jako jego 
wola. Oświadczenie spadkodawcy 
musi w tym wypadku wykluczać 
wszelkie wątpliwości co do zgod­
ności testamentu z jego rzeczy­
wistą wolą. 

KAZIMIERZ JANICKI

sował, na pewno z niej nie zre 
zygnuje”, a kierownik gospo­
darstwa Jastrzębie (pow. Świe 
cie, woj. bydgoskie) dodał, że 
„na ziemi V klasy otrzymuje 
przy zastosowaniu wody amo­
niakalnej po 240 q/ha ziemnia 
ków i po 30 q/ha owsa”.

Z tych opinii wynika, że woda 
amoniakalna, zawierająca ponad 
30 procent czystego składnika azo 
tu przyswajalnego, nadaje się pod 
wszystkie rośliny, a w szczegól­
ności pod okopowe, kukurydzę i 
owies. Nie zawiera kwasów, a 
więc nie wpływa na zakwaszenie 
gleb. Wymaga tylko specjalnego 
zabezpieczenia przy transporcie i 
magazynowaniu, gdyż po zetknie 
ciu z powietrzem szybko traci 
azot. Wprowadzanie do gleby mo­
że się odbywać za pomocą rurko­
wych rozlewaczy. które umiesz­
czają ten płynny nawóz pod po­
wierzchnią na 6—8 cm. Azot w 
wodzie amoniakalnej jest stosun­
kowo tani. Np. 100 kg saletrzaku 
o zawartości 20,5 proc, azotu kosz 
tuje 180 zł, a 100 kg wody amo­
niakalnej o tej samej zawartości 
azotu — 90 zł.

Jeżeli więc woda amoniakal 
na jest tak korzystna dla roś­
lin i rolników to dlaczego nie 
znajduje powszechnego zasto­
sowania? Odpowiedź nie jest 
tu prosta, zwłaszcza w szczup 
łych ramach dziennikarskiego 
artykułu. Stwierdzić jednak 
należy na podstawie rozmów 
z fachowcami, że trzy są 
główne przyczyny słabego wy 
korzystywania oferty przemy­
słu chemicznego. Pierwsza, 
to owa nieufność z jaką rolni­
cy patrzą na nowy środek na­
wozowy, druga — to brak roz 
lew? czy traktorowych i kon­
nych. trzecia — to hermetycz­
ne zbiorniki przy stacjach ko­
lejowych i cysterny do rozwo 
żenią wody amoniakalnej po 
polach, których nie mamy ty­
le, ile potrzeba.

Sześć kucharek
^zy tych przeszkód nie moż 

na usunąć? Można. Zacz- 
nijmy od trzeciej. Zbiorniki 
powinny budować GS-y, cys­
terny dla GS-ów przemysł me 
talowy. Mając jedne i drugie 
w dostatecznej ilości gminne 
spółdzielnie mogłyby z łatwoś 
cią rozszerzyć swoje usługi dla 
rolnictwa. Dotychczas projek­
ty w tym zakresie wysuwają 
obok GS-ów, także PGR-y, cu

(19

— Tak jest, dawajcie go tutaj. Przyjdzie jeszcze trzech in­
nych. Przysyłajcie ich po kolei.

Przesłuchanie technika Bogumiła Kalinowskiego, a następnie 
ekonomisty Andrzeja Mazura nie przyniosło nowych szczegó­
łów. Co robili w KSB po zebraniu? Obaj zgodnie stwierdzili, 
że musieli ieszcze pochować do szaf i segregatorów pozosta­
wione papiery i zestawienia. Co więcej? Nic, kompletnie nic. 
Jednak Tokarkowi wydawało się (a może to było tylko prze­
wrażliwienie), że obaj, a szczególnie Mazur, nie powiedzieli 
wszystkiego i maja coś na sumieniu. W każdym razie w jego 
notatniku przy ich nazwiskach pojawiły się także znaki zapy­
tania.

Planista Jerzy Mroczek był młodym, gburowałym człowie­
kiem. Kraciasta koszula, przystrzyżone na jeża włosy, opięte na 
łydkach spodnie i bezustanny ruch szczęk.

— Błazen — pomyślał Tokarek.
Po spisaniu danych personalnych, przystąpił do właściwych 

pytań.
— Jak długo pracujecie w KSB?
— Trojaka
— Co to znaczy?
— No, trzy.
— Lała!
— Mówię przecież.
— Wiecie jaki charakter ma KSB? Nad czym się tam pra­

cuje?
Mroczek zastanawiał się chwilę.
— Nie wiem — burknął. — Jestem tylko planistą.
— Planistą? I pewnie tylko gruszki na wierzbie planujecie?
Mroczek zerknął na porucznika kątem oka i wydłubał z po­

między zębów kawałek brudnoszarej gumy do żucia.
— No więc: wiecie czy nie wiecie?
— Wiem. A bo co?
— Nie wy tu jesteście od zadawania pytań. Znaliście oby­

watelkę Nastusiakową?
— lii, nic ciekawego. Przechodzona i wycofana z obiegu.
— Orientowaliście się, jakiego rodzaju dokumenty przecho­

wywała w swojej kancelarii?

— Nie — lekceważące wzruszenie ramion.
Nie wiecie. Byliście w sobotę na zebraniu związkowym? 

— Na zebraniu? Tak.
O której wyszliście z zebrania?
— Nie patrzyłem na zegarek.
— W czasie zebrania wychodziliście dwa razy. Raz na bardzo 

krótki okres czasu, a za drugim razem nie było was ponad pól 
godziny. Gdzie byliście za pierwszym, a gdzie za drugim 
razem?

Mroczek założył nogę za nogę, ukazując w całej krasie 
barwne skarpetki.

— Też pytanie! — bąknął.
— Odpowiadajcie!
— .Gdzie? — uśmiechnął się drwiąco Mroczek. — Tam, gdzie 

król piechotą chodzi.
— Poważnie! — Tokarek rąbnął pięścią w stół. Bez bła­

zeństw!
Przecież mówię. Choruję na pęcherz — powiedział ten 

zjadliwie.
Porucznik nacisnął guzik dzwonka i po chwili w drzwiach 

stanął dyżurny milicjant.
— Z tym obywatelem jeszcze będę musiał porozmawiać — 

Tokarek wskazał na Mroczka. — Zaprowadźcie go do pokoju 
sto pięć. Niech łam poczeka.

— Tak jest, obywatelu poruczniku!
Tokarek sięgnął teraz po słuchawkę i połączył się z war­

townią.
— Jest tam jeszcze kłoś do mnie? — spytał. — Kosmala? Tak, 

dobrze, dawajcie go tu!
— Ostatni dzisiaj — pomyślał jednocześnie z ulgą.
Inżynier Jakub Kosmala miał wygląd lisa. Drobny, niepozorny, 

o wąskiej, chudej twarzy i rozbieganych oczach, po wejściu do 
pokoju stanął koło drzwi i błyskawicznie zlustrował całe po­
mieszczenie.

— Dzień dobry panu — powiedział, kłaniając się.
c.d.n.

„tylko” 100 operacji na sekun­
dę. Wystawiona na tegorocz­
nych Targach Poznańskich 
wzbudziła ogólne zaintereso­
wanie, ściągając do stoiska 
licznych gości targowych. Mo­
że sobie na nią pozwolić na­
wet pojedynczy zakład prze­
mysłowy.

Pracę nad maszyną rozpo­
czął już w 1955 r. zespół na­
ukowców z Zakładu Konstruk 
cji Telekomunikacyjnych Po­
litechniki Warszawskiej pod 
kierunkiem prof. Antoniego 
Kilińskiego. Była to „produk­
cja uboczna” zakładu, ale 
skonstruowany własnymi siła­
mi model potwierdził słusz­
ność koncepcji naukowców, 
którym chodziło o stworzenie 
prototypu, nadającego się nie­
jako do powielania produkcyj­
nego. Komisja powołana dla 
oceny maszyn matematycz­
nych uznała UMC-l za jedy­
ną nadającą się do przemysło­
wej produkcji seryjnej. Wroc­
ławska fabryka ELWRO za­
mierza wypuścić w świat 4 
młodsze siostry UMC-l zbudo 
wane z elementów krajowych, 
wyprodukowanych przeważnie 
we Wrocławiu.

Działając z szybkością 100 
operacji na sekundę, UMC-l 
magazynuje w swojej „pamię­
ci” 4.096 haseł. Obsługuje ją 
9 osób — matematyków i tech 
ników (jak widać, matematycy 
są coraz bardziej przydatni w 
przemyśle). Zajmuje stosunko­
wo niewiele przestrzeni.

W czasie targów maszyna 
przyjmowała zamówienia i 
pracowała bez przerwy. Kon­
kretne problemy rozwiązywała 
natychmiast. W ten sposób 
m. in. „Cegielski” otrzymał 
program produkcji kół zęba_ 

i tych, a budownictwo łódzkie 
zyskało wyliczenia ubytku cie 

1 pła przez ściany budynków.
API

krowmie, POM-y, fabryki che­
miczne i placówki CPN czyli... 
kucharek sześć. W rezultacie 
nie mamy zbiorników, ani cy­
stern stosownych do określo­
nego celu.

Kwestia rozlewaczy mechanicz­
nych, wprowadzających do gleby 
płynny nawóz przy pomocy całe­
go systemu rurek kauczukowych: 
mamy ich w Poznańskiem zaled­
wie kilkanaście. Trudno zaś wy­
magać, aby rolnik przekonany do 
wody amoniakalnej, rozlewał ją 
na dużych obszarach konewką lub 
Wiadrem. Ani to wygodne, ani 
wskazane, gdyż nawóz ten musi 
być wlewany p Ó d powierzchnię 
gleby.

Grudziądz i Jawor
lVasz przemysł maszynowy 

’ wypuścił na rynek przed 
5 laty rozlewacze traktorowe. 
Miały one jednak tyle wad 
konstrukcyjnych, że musiały 
być wycofane ze sprzedaży. 
Nie wznowiono, niestety pro­
dukcji, ulepszonego, nowego 
modelu. Dopiero od niedawna 
grudziądzka „Unia” rozpoczęła 
produkcję kombinowaną — 
rozlewacza na kultywatorze. 
Zdał on egzamin, jednakże — 
jak informowali konstrukto­
rzy z tej fabryki na MTP — 
dopiero za kilka miesięcy moż 
na będzie produkować po 1000 
sztuk rocznie. Przypomnijmy 
więc, że mamy w kraju 5 tysię 
cy PGR-ów. 2.500 spółdzielni 
produkcyjnych i 24 tysiące kó 
lek rolniczych...

Przyjmijmy więc, że za 10 
lat będziemy mieli pod dostat 
kiem tych maszyn. Doskonały 
rozlewacz grudziądzki będzie 
służył rolnikom do stosowa­
nia wody amoniakalnej przed 
siewem roślin. Ale z nie mniej 
szym powodzeniem można roz 
lewać cenny nawóz podczas 
upraw międzyrzędowych, aby 
zasilać azotem rośliny już we­
getujące. Znowu odpowiednie­
go narzędzia nie ma. Inżynie­
rowie z Fabryki Maszyn w Ja 
worze (woj. wrocławskie) 
kombinują rozlewacz na wielo 
raku (opełaczu), ale ta słuszna 
inicjatywa nie wyszła jeszcze 
z fazy wstępnych projektów. 
Brak funduszów nie pozwala 
na przyspieszenie procesu pro 
jektowo-prototypowego. A w 
ogóle próby z nowymi maszy­
nami ciągną się u nas latami 
i mieszkańcy wsi bardzo czę­
sto pytają: kto tu właściwie 
nie nadąża za potrzebami po­
stępu technicznego w rolnic­
twie?

KAZIMIERZ JAŻWIECKI
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Kieszonkowy 
„mózg elektronowy41

UMC-l, czyli Uniwersalna 
Maszyna Cyfrowa wykonuje

KOŁOBRZESKIE
REFLEKSJE

Wędruje ulicami Koło­
brzegu i nadziwić się 
nie mogę zmianom, 
jakie nastąpiły w tym 

mieście. Przybyło ładnych ko 
lorowych domów, sklepów 
cieszących witrynami, ja­
kich nie powstydziłaby się 
nawet stolica. Cofnęły się 
wysepki gruzów, wiele ulic 
otrzymało już dobre na­
wierzchnie i jarzeniowe świat­
ła. W porcie, w bazie rybac­
kiej — ruch jak nigdy.

Poprzednim razem byłem 
w Kołobrzegi przed dwu i pół 
laty. Już wówczas miasto to 
zaskoczyło mnie swą pręż­
nością. Pamiętam je przecież 
z pierwszych lat powojen­
nych. Zrujnowane, śoiące, 
zdawałoby się. nigdy już nie 
dźwignie się z klęski wojen­
nych zniszczeń.

Argumenty 
nie tylko historyczne 

Odbudowa Kołobrzegu, jed­
nego z najbardziej znisz­

czonych miast w Polsce mia-

2)o ózkot 
o^icar^klek

Do 25 bm. można jeszcze zapi­
sywać się do Oficerskich Szkól: 
Piechoty — we Wrocławiu, Ar­
tylerii — w Toruniu, Łączności — 
w Zegrzu, Uzbrojenia — w Ol­
sztynie, Wojsk Inżynieryjnych — 
we Wrocławiu i innych. Czasu 
pozostało niewiele. Maturzyści 
mogą jeszcze składać wnioski w 
WkW i WKR. Ma zdjęciu: eiewi 
w laboratorium Oficerskiej Szko­
ły Uzbrojenia im. Walerego Ba­
gińskiego i Antoniego Wieczor­
kiewicza w Olsztynie. Szkota jest 
wyposażona w liczne gabinety 
naukowe, różne sale specjali­
zacyjne, stadion, halę sportową 

i kino na 1000 osób.
1 Fot. — H. Ignor 

— Chyba nie lisfy miłosne.
Tokarek wstał i podszedł do okna. Ten facet wyprowadzał 

go z równowagi.
— Pożyczaliście coś kiedyś z tajnej kancelarii?

Dobry zwyczaj nie pożyczaj — mruknął Mroczek i uśmiech­
nął się bezczelnie.

— Czy wiecie, co zginęło z tajnej kancelarii?
— Zginęło? — na twarzy Mroczka pojawił się wyraz zdzi­

wienia. Włożył wolno do ust gumę.
— Tak. Wiecie co?

ła jednak gorących zwolen­
ników. Patrioci tej sprawy 
dysponowali argumentami n:e 
tylko natury historycznej: że 
Kołobrzeg jest jednym z naj­
starszych miast polskich, swe­
go rodzaju dokumentem pol­
skości tych ziem.

Na szali rozważań w dys­
kusji znalazły się również 
bardzo mocne argumenty e- 
konomiczne i społeczne. A 
więc, że kołobrzeski port mo­
że częściowo odciążyć Szcze­
cin i Gdynię, że kołobrzes­
ka baza rybacka przy stosun­
kowo niewielkich inwesty­
cjach powinna przynieść zde­
cydowanie większe efekty 
gospodarcze. I wreszcie — 
uzdrowisko, które jest swe­
go rodzaju unikatem i które 
z wartości swych wód leczni­
czych słynęło już w ubiegłym 
stuleciu.

Racje te zwyciężyły. W li­
stopadzie 1957 roku Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów 
podjął uchwałę o odbudo­
wie Kołobrzegu. W ślad za 
tą poszły następne, już bardzo 
szczegółowe. Opracowano o- 
gólny plan zagospodarowania 
przestrzennego Kołobrzegu. 
Na realizacje pierwszego eta­
pu odbudowy Kołobrzegu, 
który powinien być zamknię­
ty do roku 1965, przeznaczono 
wielomilionowe środki.

Dysproporcje
^ą uchwały, są pieniądz*?, 

jest na miejscu w Koło­
brzegu przedsiębiorstwo wy­
konawstwa budowlanego, jest 
Dyrekcja Budowy Osiedli Ro­
botniczych. Zdawałoby się, że 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby kołobrzeskie inwestycje 
przebiegały sprawnie, zgod­
nie z wytyczonym programem. 
A jednak sytuacja, jaką za­
stałem, daleka jest od ideału. 
Inwestycje towarzyszące, prze 
de wszystkim mieszkaniowe, 
wyprzedziły poważnie inwe­
stycje, które powinny speł­
niać rolę czynnika miasto- 
twórczego, a mianowicie u- 

■ zdrowiskowe, a także portowe 
■ i w bazie rybackiej. •

Tym, co utrudnia sprawny 
przebieg kołobrzeskich inwe­
stycji, obok owej, niesławnej 
i nie tylko dla Kołobrzegu cha 
rakterystycznej „metody” roz­
poczynania budów bez komple 
tu dokumentacji, jest również 
niedostosowanie limitów finan 
sowych w stosunku do potrzeb 
wynikających z normatyw­
nych cykli inwestycyjnych i 
budowlanych. Buduje się m. 
in. w Kołobrzegu nowy hoteL 
Jest to budowa, o której mó­
wi się tu ze swego rodzaju 
dumą. Że właśnie po raz pierw 
szy, że właśnie w Kołobrze­
gu zastosowano tego rodzaju 
metodę budowania, tego rodzą 
ju konstrukcje... Ale co z tego, 
że metoda jest nowoczesna, że 
nowoczesne są konstrukcje, 
kiedy tempo budowy bynaj­
mniej nie nowoczesne.

A jednak bez planu

Iuż wkrótce rozpocznie się 
nadmorski sezon wczaso­

wy. Jak co roku Kołobrzeg 
stanie się celem najazdu dzie­
siątków tysięcy ludzi. Potwier­
dzi się znowu ważny fakt 
świadczący o dysproporcjach 
w postępie kołobrzeskich inwe 
stycji. A więc, że brak jest ja­
dłodajni i restauracji, lokali 
rozrywkowych, kin, jakiejś sa­
li widowiskowej (budowa sali 
widowiskowej w Kołobrzegu 
wlecze się od lat), kiosków, że 
niedostatecznie zagospodaro­
wane są plaże...

Na odbudowę i rozbudowę 
Kołobrzegu idzie rokrocznie co 
najmniej sto milionów zło­
tych. Powstają nowe domy 
mieszkalne, nowe obiekty sa­
natoryjne, nowe obiekty uży­
teczności. Miasto rośnie, pię­
knieje. Wszystko idzie niby 
zgodnie z planem, według 
przyjętych założeń o rozwoju 
miasta. Ale nie według wła­
ściwej, najbardziej ekonomicz 
nie i społecznie uzasadnionej 
kolejności. Niezgodnie z po­
trzebą harmonijnego rozwija­
nia tego obudzonego ze sn* 
wojennych zniszczeń miasta, 
nie w tempie, jakie nakazuj# 
technika budowlana.

WIESŁAW IWANICKI
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Przygotowania 
do X Targów Krajowych
TZJodczas poniedziałkowej konferencji prasowej na MTP 
x — dyr. Stefan Askanas poinformował dziennikarzy o 

przygotowaniach do X Targów Krajowych Jesień-62. Or­
ganizatorzy Targów Krajowych zamierzają nadać tej im­
prezie handlowej charakter jubileuszowy dla podkreślenia 
szczególnej roli, jaką odegrała ona we wzroście produkcji 
przemysłowej, w rozszerzeniu asortymentu i poprawie ja­
kości produkcji, w sprawniejszej organizacji zbytu oraz w 
podniesieniu techniki i kultury sprzedaży.
Na podstawie dotychczaso­

wych zgłoszeń należy się spo­
dziewać większego udziału wy 
stawców i rozszerzenia pow:e 
rzchni ekspozycyjnej do 67 
tys. m2 (wzrost o 27 proc, w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym).

Organizacja ekspozycji prze 
widuje m. in. dalsze porząd­
kowanie układu branżowego, 
który obejmie artykuły spo­
żywcze, odzieżowe, obuwnicze, 
meblarstwo, zabawki, cerami­
kę i szkło. W częściowym u- 
kładzie branżowym pokazane 
zostaną artykuły gospodarstwa 
domowego, chemiczne i galan 
teryjne. Giełdy towarowe zor­
ganizują zjednoczenia prze­
mysłu: dziewiarskiego, poń­
czoszniczego, odzieżowego, skó 
rżanego, filcowego i tkanin 
technicznych, artykułów tech­
nicznych i dekoracyjnych. Po­
nadto czynne będą giełdy za- 
bawkarska, cukiernicza, ziem 
niaczana, owocowo-warzywna 
i skupu zdecentralizowanego.

W 1963 r.
pierwsze„Bieiinale“

Ostatnio zapadła decyzja o 
potrzebie organizowania co 
dwa iata polskiego ,,Biennale'1 
urządzanego od wielu lat z du­
żym powodzeniem w różnych 
krajach Europy zachodniej. Ta 
wystawa autorska wnętrz obej 
mie wzory urządzeń potrzeb­
nych w naszym codziennym ży 
ciu. Z inicjatywa organizowa­
nia „Biennale” wystąpiło To­
warzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych i Związek Polskich 
Artystów Plastyków.

Pierwsza wystawa w jesieni 
1963 roku poświęcona zosta­
nie tematycznie dziecku. Plas­
tycy i architekci zaprezentują 
m. in. wzory wnętrz pokoi 
dziecięcych, żłobków, przed­
szkoli.

Do udziału w „Biennale” w 
roku 1965 zaproszeni już zo­
stali autorzy proiektów 
wnętrz z wielu innych krajów, i 
tak że impreza ta przybierz.e 
w przyszłości charakter mię­
dzynarodowy. Pod wystawę 
wydzielone będą poszczególne 
pawilony MTP. (jot)

„Zdrowie psychiczne" 
a hodowla

Badania przeprowadzone w Insty 
tucie Fizjologii im Pawłowa Aka­
demii Nauk Związku Radzieckego 
wykazały, że krowy, których 
ustrój nerwowy jest silny i zrów­
noważony, a które przy tym są 
bardziej bystre, dają więcej mle­
ka i to bardziej tłustego, niż kro­
wy nerwowe. A więc „zdrowie 
psychiczne” ma znaczenie nawet 
w hodowli. (API)

Doświadczenia ubiegłych tar 
gów wykazały, że dużą role od 
grywają także ekspozycje kom 
pleksowe, pozwalające na 
wszechstronniejszy przegląd 
produkcji i zaopatrzenie rynku 
w określonej dziedzinie. W 
bież, roku np. drobna wytwór 
czość zorganizuje ekspozycje 
pn. „Ubiór kobiety pracują- 
cei” z kompletem konfekcji, wy 
robów dziewiarskich, galante­
ryjnych i obuwiem oraz eks­
pozycję pn. „Drobna wytwór­
czość dla wsi”. Trzy stoiska 
problemowe przygotuje rze­
miosło: artystyczną wytwór­
czość w metaloplastyce i kry­
ształach, wyrobów włókienni­
czych, galanetrii i zabawek ot. 
„Kobieta i dziecko” oraz stois- 
kp postępu technicznego w rze 
miośle.

Dla wskazania producentom 
możliwości i drogi poprawy ią 
kości wzornictwa w gorseciar- 
stwie i modniarstwie prze­
mysł terenowy urządzi z kolei 
stoisko najlepszych wzorów za 
granicznych.

Jubileuszowymi TK intere­
sują się też kupcy zagraniczni 
zapowiadając swój przyjazd 
do Poznania na tę imprezę.

(jot)

Tysiące kół gospodyń 
w Wielkopolsce

Ruch organizacyjny wśród ko­
biet wiejskich zatacza coraz szer­
sze kręgi. W ubiegłą niedzielę po­
wstało nowe — tysięczne w Wiel- 
kopolsce i 30-te w powiecie sza­
motulskim — Koło Gospodyń Wiej 
skich w Piotrowie. Podczas zebra-- 
nia zakomunikowano, że w naj­
bliższych dniach zarejestrowane 
będą dwa dalsze koła — w Wietrz­
nie (pow. Pleszew) i w Puszczy- 
kówku (pow. Kościan).

Zebraniu tysięcznego KGW na­
dano charakter uroczysty. Przy­
były delegacje organizacji kobie­
cych ze wszystkich powiatów oraz 
przedstawiciele władz partyjnych 
i związkowych z Poznania i War­
szawy. Okolicznościowe przemó­
wienia, obrazujące rozwój ruchu 
kobiecego na wsi, wygłosili: zast. 
kierownika Wydziału Rolnego KC 
PZPR — Zofia Staros, prezes 
WZKR — poseł Tomasz Malinow­
ski, przewodnicząca WZ Ligi Ko­
biet — Wiesława Samolewska i 
inni.

Do nowego koła w Piotrowie za 
pisało się 30 miejscowych gospo­
dyń. Tak więc organizacja kobiet 
wiejskich w woj. poznańskim prze 
kroczyła już 22 tysiące członkiń z 
dobrą perspektywą dalszego liczeb 
nego rozwoju, (kj)

How? antybiotyk
W radzieckich klinikach do- 

। świadczalnych poddano próbom 
nowy antybiotyk o nazwie bice- 
lina-3, skutecznie leczący zapale­
nie płuc. W odróżnieniu od peni­
cyliny, która szybko wychodzi z 
organizmu, bicelina-3 wchłaniana 
jest stopniowo przez organizm i po 
domięśniowym zastrzyku działa 
bardzo długo. Lek ten obniża tem­
peraturę, polepsza stan ogólny i 
likwiduje ogniska zapalne w płu­
cach. (API)

Tobie, Polsko, śpiewamy !

Wielka manifestacja 
śpiewacza w Poznaniu
rF'© była wspaniała impreza.
* Na Stadionie im. 22 Lipca 

zebrało się o godz. 11 około 12 
tysięcy śpiewaków i kilka­
naście tysięcy publiczności po­
znańskiej. Po odśpiewaniu 
„Hasia” Feliksa Nowowiej­
skiego, gdy setki gołębi pocz­
towych wzniosły się w po­
wietrze, prezes Zjednoczenia 
Zespołów Śpiewaczych i In­
strumentalnych — DR JAN 
NIEZGODA z Warszawy wrę­
czył Wielkopolskiemu Związ­
kowi Śpiewaczemu złotą od­
znakę honorową z laurem 1 
stopnia za 70-letnią działal­
ność.

Blisko 8 tysięcy osób od­
śpiewało a capella z towa­
rzyszeniem orkiestry Opery 
poznańskiej 15 pieśni na cześć 
20-lecia Polskiej Partii Ro­
botniczej i ludowej ojczyzny.

Pochód śpiewaków w stronę 
pomnika Adama Mickiewicza 
ciągnął się na długości setek 
metrów. Mieniły się tu stroje 
ludowe z Kaszub, Warmii. Zie­
mi Lubuskiej, Opolskiej, kra­
kowiaków, mazowszan i z in­
nych regionów. Tu złożono u 
stóp Wieszcza kwiaty, a po­
łączone chóry męskie odśpie-

wały pieśń Wallek Walewskie 
go do słów Adama Mickiewi­
cza „Słowiczku mój” i pieśń 
rycerską Stanisława Mo­
niuszki.

W godzinach popołudnio­
wych prezesi i dyrygenci ze­
społów śpiewanych spotkali 
się w sali Izby Rzemieślniczej. 
Organizatorom — Wielkopol­
skiemu Związkowi Śpiewacze­
mu złożono tu serdeczne sło­
wa uznania za wspaniałą or­
ganizację 4-dniowej imprezy 
obejmującej blisko 180 zespo­
łów śpiewaczych z całego 
kraju. Mówiono także o przy­
szłym III Festiwalu Chórów 
Polskich, który chyba znów 
nie gdzie indziej, ale właśnie 
odbędzie się w Poznaniu.

W sali Izby Rzemieślniczej 
dalsze wielkie owacje otrzy­
mały chóry polonijne z Westfa 
lii i Nadrenii oraz delegaci z 
innych krajów, którzy czują 
się związani z naszą ludową 
ojczyzną, (jp)

Na Stadionie im. 22 Lipca w Po­
znaniu śpiewał 8-tysięczny chór.

Fot. — K. Przychodzki

„Złoty Kask" został w Poznaniu
1 tegoroczny lipiec jest chłodny jak rzadko kiedy. Nie ma dnia 

bez deszczu. Najwięcej zmartwienia mają z tego powodu pły­
wacy, no i... plażowicze. Również i pozostali wodniacy, szczególnie 
kajakarze - turyści są zawiedzeni. Fatalna pogoda nie pozostaje 
bez wpływu i na inne dyscypliny sportowe. Tak było również mi­
nionej niedzieli w Poznaniu.

Wioślarzom w walkach finało­
wych na Jeziorze Maltańskim to­
warzyszył... deszcz. Nie ominął 
również toru wyścigowego na Wo

Ryszard Mankiewicz z Mołoklu- 
bu Unia zwyciężył w wyścigu o 
„XX Złoty Kask". Cenną nagrodę 
zdobył po raz pierwszy, jako 
siódmy z kolei kierowca po­

znański.

li, gdzie przeszło 50 tys. widzów 
oglądało porywające zmagania 
doborowej stawki „pożeraczy ki­
lometrów”. .

TYM RAZEM MANKIEWICZ
Sprawdziła się nasza niedzielna 

„przepowiednia”: zdobywcą „Zło­
tego Kasku”, głównej nagrody, 
największej, międzynarodowej tra 
wiastej imprezy motocyklowej w 
kraju, został Ryszard Mankiewicz 
z Motoklubu Unia, przejmując tra 
dycje swego wielkiego poprzedni­
ka Jerzego Mielocha. Wygrał po 
bardzo ciężkiej, lecz rozumnie 
rozwiązanej walce, bijąc zeszło­
rocznego zdobywcę tej nagrody — 
Alpermanna (NRD). Dwa następ­
ne miejsca w finale zajęli dwaj 
wytrawni Ślązacy — Ginter i Jan 
Hennkowie. Mankiewicz uzyskał 
na sw’Ojej 125 ccm MZ — czas 7.22,4 
min., dystansując następnego kie­
rowcę o przeszło pół minuty.

W poszczególnych klasach zwy­
ciężyli: 125 ccm Mankiewicz; 175 
ccm — Matyja, również z Unii, 250 
ccm — Alpermann; 350 ccm — 
Schwartz i 500 ccm — J. Hennek. 

Niedziela 
uj kraju

600 uczestników bierze udział w 
spartakiadzie Wojska Polskiego, 
odbywającej się we Wrocławiu. 
W dniu otwarcia wielkich igrzysk, 
podczas których rozegrane zostaną 
konkurencję pięciu dyscyplin, od­
był się mecz piłki nożnej. War­
szawska Legia pokonała miejsco­
wy Śląsk 1:0.

Piłkarskim mistrzem Szkolnego 
Związku Sportowego został cho­
rzowski Zryw. Pokonał on w fi­
nałowym spotkaniu drużynę Chro 
brego Szczecin 3:1. ’

W siódmej kolejce ligi żużlowej 
Górnik Rybnik pokonał GKS Wy­
brzeże 43:35 i nadal prowadzi w 
tabeli przed Stalą Rzeszów, która 
zwyciężyła wrocławską Spartę 
55:23: Unia Leszno wygrała spot­
kanie z gorzowską Stalą 43:34. 
Start Gniezno o mistrzostwo II 
ligi pokonał Śląsk Świętochłowice 
45:33.

Międzypaństwowe spotkanie w 
skokach do wody z Włochami wy­
grali Polacy 21:43. Z polskich re­
prezentantów najlepszym okazał 
się J. Kowalewski.

Rekord Polski w biegu dwugo­
dzinnym ustanowił w Gdańsku E. 
Ornoch z gdyńskiej Floty. W tym 
czasie przeszedł 23 km. 891 mętów 
Poprzedni rekord wynosił 23 km. 
089 m.

Arkonia gościła w Szczecinie pił 
karzy węgierskiej drużyny Tata- 
banya. Wygrali goście 2:0.

1000 osób na 350 motocyklach i 69 
samochodach wzięło udział w ogól 
nopolskim zjeździe plakietowym 
zorganizowanym z okazji Między­
narodowego Dnia Spółdzielczości. 
Spółdzielnia Inwalidów z Warsza­
wy zajęła zespołowo • pierwsze 
miejsce.

W trójmeczu kajakowym Kra­
ków zajął pierwsze miejsce z 308 
pkt. przed Śląskiem 292 i Opolem 
271 pkt.

Słupca była metą eliminacji mo­
torowych mistrzostw turysryczl 
nych. W kategorii motocykli wył- 
grał zespół LPŻ „Osa” przed LPŻ 
Pleszewem i „Rogofaną” — Rogo­
źno.

Olimpia III pokonała w tenisie 
o drużynowe mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej Ostrovię 9:4 1 bę-

Na uwagę zasługuje fakt wyrów­
nanej klasy zawodników. Jeszcze 
nigdy podczas zawodów o „Złoty 
Kask”, nie widzieliśmy tak licz­
nej stawki w biegu finałowym. 
Zmiana regulaminu jazdy (dwa 
wyścigi po 5 okrążeń) wpłynęła na 
uatrakcyjnienie popularnej im­
prezy.

Podczas wyścigu 250 ccm repre­
zentant NRD l-Ians Rosę (nr start. 
30) doznał z powodu wywrotki, do 
tkliwej kentuzji. Przewieziono go 
do szpitala, gdzie stwierdzono zła­
manie żeber. Jeżeli stan chorego 
pozwoli zostanie on sanitarką prze 
wieziony dzisiaj do granicy i da­
lej do Niemiec.

Mankiewicz opuścił już Poznań, 
udając się do Warszawy, skąd 
wraz J. Hennkiem i Wieteską wy- 
jedzie na długodystansowe wyści­
gi motocyklowe do Talina (ZSRR). 
Startować tam będą obok radziec 
kich zawodników, reprezentanci 
Finlandii i CSRS. Poznaniak o- 
trzyma w stolicy silniejszą MZ.

NA WIOŚLARSKIM SZLAKU
Dwudniowe regaty wioślarzy o 

mistrzostwo Wielkopolski przy­
niosły zdecydowany sukces re­
prezentantom AZS. Akademicy, u- 
zyskując 160 punktów, zdebyli mi­
strzostwo drużynowe. Dalsze miej 
sca zajęli: KW 04— 78,5, Kaliskie 
Tow. Wiośl. — G2, Posnania — 53, 
Tryton — 47,7, Polonia — 7 i Gwar 
dia Kalisz — 5.

Mistrzowskie tytuły zdobyły na­
stępujące osady: dwójka ze ster­
nikiem — KTW, czwórka męż­
czyzn — AZS, dwójki podwójne — 
AZS, dwójki podwójne kobiet — 
Posnania.

13 bm. odbędą się na Malcie re­
gaty wioślarskie: Polska — NRD 
— CSRS. Zobaczymy w nich na­
szego skifistę — E. Kubiaka, po 
powrocie z wyprawy do Anglii.

PIŁKARZE OLIMPII 
BEZ SZANS

Jedenastka Olimpii, ulegając w 
Katowicach zespołowi piłkarskie­
mu Dębu, przodownikowi w tabeli 
grupy I o wejście do II ligi 1:3, 
praktycznie chyba pozbawiła się 
szans awansu, plasując się na 
trzecim miejscu w grupie.

Lepiej powiodło się Energetyko­
wi — Poznań w zawodach o mi­
strzostwo Federacji Sportowej 
Energetyk. W meczu z Ii-ligową 
Polonią z Nysy uzyskali wynik 2:2.

SPARTAKIADY 
W ŚMIGLU I GNIEŹNIE

Komisja Sportowa Federacji Bu­
dowlani okręgu poznańskiego, zor

sportowa
dzie w przyszłym roku walczyła 
w klasie A.

i za granicą
Na gimnastycznych mistrzo­

stwach świata reprezentanci ZSRR 
zdobyli 19 medali, Japonia — 13, 
a Czechosłowacja — 8. Polacy nie 
zakwalifikowali się do finałów. Z 
Polek Kotówna zajęła 12, a Nie- 
durna — 38 miejsce; wśród męż­
czyzn najlepszy okazał się Konop­
ka. Zajął on 45 miejsce, Rokosa — 
49, a Jokiel — 53.

Na międzynarodowych zawodach 
pływackich w Rostocku z okazji 
„Tygodnia Bałtyku” Polacy nie od 
nieśli sukcesów. Najkorzystniej wy 
padły nasze zawodniczki. Klemiń- 
ska zajęła na 100 m. klas, czwarte 
miejsce. Raczyński był piąty na 
200 m. mot. Dwa drugie miejsca 
zajęły nasze reprezentantki w szta 
fetach 4 x 100, stylem zmiennym i 
dowolnym.

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Jenie w konkurencji męż­
czyzn, w których NRD pokonała 
CSRS 128:83: padł rekord ogólno- 
niemiecki w rzucie młotem. Usta­
lił go Lotz wynikiem 64,85 m.

Piłkarze krakowskiej Wisły prze 
grali w Rostocku z jedenastą te­
go miasta — Em por 0:1.

Pływacy wrocławskiego Pafawa- 
gu pokonali w Serajewie reprezen 
tację Bośni i Hercegowiny.

Polska dwójka kajakowa Zieliń­
ski—Kapłaniak zajęła podczas re­
gat w Poczdamie pierwsze miej­
sce, uzyskując czas 1.49,9. Ta sa­
ma dwójka na 1000 m. ^zajęła dru­
gie miejsce. W pozostałych bie­
gach Polacy zajęli dwa drugie 
i jedno czwarte miejsce. W re­
gatach uczestniczyli również Wę­
grzy.

Reprezentacja Polski kobiet, bio 
rąca udział w mistrzostwach śwla 
ta piłki ręcznej w Bukareszcie, 
przegrała z Jugosławią 2:5 i wal­
czyć będzie w grupie drużyn, któ­
re zajmą miejsca od 7 do 9.

Zając, nasz najlepszy kolarz to­
rowy, spisuje się świetnie. W Ber­
linie o wielką nagrodę NRD po­
konał zawodnika radzieckiego Nod 
nieksa w czasie 12,3 sek. Polak 
prowadzi w punktacji przed 
wspomnianym zawodnikiem oraz 
Klunkerem NRD i Baenschem Au­
stralia.

ganizowała swoją doroczną impre­
zę — wieloboje ogniskowe — w 
Śmiglu. Przeszło 120 zawodników, 
w tym 14 kobiet musiało wykazać 
w kilku dyscyplinach swoje umie­
jętności. Zespołowo wygrało ogni 
sko z Przysieki Starej (pow. Ko­
ścian) zdobywając puchar Poznań­
skiego Zjednoczenia4 Budowlanego 
na własność. Drugie miejsce za­
jął Kalisz, a trzecie Piła. Starto­
wało 9 ognisk.

W Gnieźnie przeszło 500 pracow 
ników Związku Zawodowego Go­
spodarki Komunalnej i Przemysłu 
Terenowego uczestniczyło w lek­
kiej atletyce, piłce nożnej, teni­
sie stołowym, siatkówce i strzela­
niu. Wygrało Gniezno przed Ci­
st rzeszowem.

T. P.

Jan Hennek, dwukrotny zdobyw­
ca „Złotego Kasku", groźny ry­
wal Mankiewicza, nusiał się tym 
razem zadowolić czwartym miej­
scem. Wraz z Mankiewiczem 
udaje się pojutrze do ZSRR, 
gdzie będzie startował w wyści­

gach szosowych.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Pśłfinalśści
Pucharu Polski
W ćwierćfinałowych spot 

kaniach o Puchar Polski 
uzyskano następujące wy­
niki: Ruch — Górnik Za­
brze 2:3, ŁKS — Zagłębie 
1:6, Cracovia — Zawisza 
1:0, Odra — Karkono­
sze 2:0.

Tak więc w półfinale zna 
lazły się trzy zespoły I-li- 
gowe i jeden II ligowy. 15 
bm. zmierzą się: w So­
snowcu Zagłębie z Craco- 
vią, a w Zabrzu Górnik z 
opolską Odrą.

Finały odbędą się 22 bm., 
w stolicy.

Sukces 
kolarzy Lecha

W 80 km wyścigu szosowym, zor 
ganizowanym przez Kościan, dla 
kolarzy posiadających III licencję 
wygrał w konkurencji indywidual 
nej i zespołowej poznański Lech.

Cztery pierwsze miejsca zajęli 
kolarze w następującej kolejno­
ści: Z. Czechowski 1.58,20 godz. 
przed St. Gębą, M. Mazurem i L. 
Szymańskim. Drużynowo pierwszy 
Lech — przed MKS Poznań.

W wyścigu, którego trasa pro­
wadziła z Kościana przez Gro­
dzisk i Stęszew do mety w Ko­
ścianie, uczestniczyli zawodnicy 
Warty, Stomila i LZS-ów z Gnie­
zna, Szamotuł i Kościana. (x)

Toto-Lotek
8 bm. wylosowano następujące 

dyscypliny: bieg na przełaj nr 5r 
hokej na trawie nr 10, maraton 
nr 18, rzut dyskiem nr 29, rzut 

młotem nr 30, tenis nr 44 oraz 
dyscyplina dodatkowa — piłka 

ręczna nr 23.

Foziołki
2—18—37—40—47
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Pracownicy poszukiwani
Ekonomistę z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem na stanowisko kierownika sekcji pla­
nowania i sprawozdawczości w dziale zaopa­
trzenia, inżyniera lub technika budowlanego 
z praktyką na kierownika sekcji inwestycji, 
inżynierów lub techników słabo prąd owco w, 
techników mechaników do działu konstrukcyj­
nego — zatrudnią Wielkopolskie Zakłady Te­
letechniczne T-7, Poznań, ul. Głogowska 19. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy

Wirówki do mleka

dla przemysłu metalowego. K6121
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2

regenerowane i wszelkie części zamienne 
wykonuje do różnych typów

Wł. NIEMCZEWSKI
Poznań, ul. Magazynowa 14
(przy Dworcu Autobusowym)

Udzielam rabatu na dalszą sprzedaż 
i wysyłam za pobraniem pocztowym.

______ ______________________________ ‘ 12471g

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO WYLĘGU DROBIU 

poszukuje 
od dnia 1 października 1962 z.

dla trzech samochodów (2 osobowe, 1 ciężar.) 
najchętniej w centrum miasta. Zgłoszenia pro­
simy kierować pod adresem Przedsiębiorstwa 
Wylęgu Drobiu, Poznań, ulica Składowa nr 4, 

telefon 96-4$.
K6768

w Poznaniu przyjmie do 
m. Poznania:

pracy na terenie

4

mistrzów budowlanych z 
tyką;
techników lub młodszych

kilkuletnią prak-

Maszynistkę zatrudni zaraz Dzielnicowy Za­
rząd Budynków Mieszkalnych, Poznań - Stare 
Miasto, ulica Rybaki 18a, pokój nr 16. K6511

Przetarci Komunikaty

1
1

technika budowlanego
i rozliczeń;
ekonomistę — średnie 
st. referenta do Działu

do
inżynierów;
działu kalkulacji

wykształcenie; 
Inwentaryzacji.

Warunki pracy i płacy wg UZP w budowni­
ctwie. Zgłoszenia w PPB nr 2, Poznań, plac
Wolności 14. pokój 107. K5662
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 26, zatrudni natych­
miast 3 magazynierów z praktyką na terenie 
województwa szczecińskiego. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego w budownictwie. Zgło-
sienią przyjmuje Dział Kadr. K6213
Zakład Konstrukcyjno-Technołogieiny PIMR 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 31 zatrudni kon­
struktorów z wyższym i średnim wykształce­
niem technicznym, inspektora BHP — wyma­
gane średnie wykształcenie techniczne i od­
powiednia praktyka, wykwalifikowaną maszy­
nistkę, robotnika do transportu wewnętrzne­
go, ślusarza na dobrych warunkach pracy.

K6224
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
przyjmie zaraz kandydatów na kurs przyspo­
sobienia do zawodu: 

murarza, 
betoniarza.

Szkolenie odbywać się będzie na wydzielo­
nych budowach pod kierunkiem fachowych in­
struktorów. Przedsiębiorstwo zapewnia bez­
płatne zakwaterowanie. Warunki przyjęcia: 
ukończone 18 lat życia oraz dobry stan zdro­
wia. Kandydaci winni się zgłaszać osobiście 
w Dziale Pracy i Płacy — Poznań, ul. Po­
wstańców Wlkp. 2. K6226

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 
w Poznaniu przyjmie do pracy na terenie m. 
Poznania:

— robotników niewykwalifikowanych oraz 
kandydatów w wieku powyżej 18 lat do 
przyuczenia w zawodach: murarza, cieśli, 
zbrojarza, betoniarza

— operatorów sprzętu na sprzęt ciężki 
i średni t

— malarzy wykwalifikowanych
— instalatorów wod. kaa. na konserwację 

i prowizorki
— blacharzy — dekarzy
— spawaczy na spawanie elektryczne
— elektryków
— ślusarzy
— mistrzów budowlanych
— techników, lub inżynierów po wstępnym 

stażu pracy
— ekonomistów
— st. ref. do Działu Inwentaryzacji.

Robotnicy, betoniarze oraz zbrojarze mogą 
podjąć pracę również w godzinach popołud­
niowych na budowach prowadzonych na II 
zmiany. Dlą zamiejscowych gwarantuje się 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym. Dokładnych informacji udzieli Dział Za­
trudnienia i Płac Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego Nr 2 Poznań, PI. Wolności 
14, I ptr. pokój 104 (odnośnie pracowników

Dyrekcja Państwowego Zakładu Wychowaw­
czego dla Dzieci Niewidomych w Owińskach, 
pow. Poznań, ogłasza przetarg na remont mie­
szkań. W zakres prac wchodzą roboty murar­
skie, stolarskie, zduńskie i malarskie. W prze­
targu mogą brać' udział przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty na­
leży składać do dnia 20 lipca 1962 r. Z zakre­
sem robót można zapoznać się codziennie na 
miejscu od godz. 9—14. Dyrekcja zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta. K6872

Dziewiarkom posiadlają- 
cym maszyny dam pracę 
chałupniczą. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13122g.
Malarzy przyjmę H. Lud- 
wiczak, Poznań, ul. Jo­
dłowa 5, telefon 716-46, od
godz. 16. 1'2852g
Czeladnik i ucizeń piekar­
ski potrzebny zaraz. Noc­
leg na miejscu! Florian 
Michałowski, Puszczyko­
wo, Poznańska 33, telefon
175. 12886g
Pomoc domowa dochodzą­
ca (rencistka) potrzebna. 
Poznań, Za Bramką 7 m.

umysłowych — I piętr. pokój 107). K6397 10. mseg

Uwaga - Kandydaci na studia
Są jeszcze wolne miejsca na kietrunlteacht 
śpiewu z muzyką, historii, biologii, notoo- 
pedagogietznym (tylko dla absolwentów 
techników rolniczych i pokrewnych), 
geografii oraz wychowania fizycznego. 
Zapewniamy (bezpłatne) zakwaterowanie. 
Podanie, życiorys, świadectwo dojrzało­
ści, świadectwo lekarskie, podanie o sty­
pendium, 3 fotografie i wyciąg z akta 
urodzenia przesyłać niezwłocznie (naj­
później do 20 sierpnia br.) pod adresem;

STUDIUM NAUCZYCIELSKIE
W GORZOWIE Wlkp. 
ulica Estkowskiego 13

KOMUNIKAT
Dyrekcja Państwowej Szkoły Pielęgniarstwa 
w Poznaniu, ul. Walki Młodych 13 — zawiada­
mia, że przyjmuje zapisy kandydatek na nowy 
rok szkolny rozpoczynający się dnia 1 wrze­
śnia br. Nauka trwa 2 lata. Nauka i internat 
bezpłatne. Możliwość uzyskania stypendium 
żywnościowego. Warunek przyjęcia: świadec­
two dojrzałości, dobry stan zdrowia, wiek 
17—35 lat. K4335

"ogłoszeniadrobne.
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 10937g 
S:atki ocynkowane, kom­
pletne ogrodzenia wyko­
nuj- „Parkan”, Grun­
waldzka 24, ceny konku­
rencyjne. 12659g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Chevrolet” po re­
moncie. Zdziechowa, pow. 
Gniezno, telefon 5. 12742p
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowy Hano- 
mag po remoncie. Muszyń 
Ski, Wągrowiec, Wiejska 
5. 12745P

8.000 zł zapłaci małżeń­
stwo za sublokatorski po 
kój (rok), gwarancja wy­
prowadzenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12531g.
Kupię wyłączone dwupo- 
' ' - jednopokojoweKojowe,
(pokój). Cena obojętna. 

Biuro Ogłoszeń,Oferty
Świerczewskiego 3 
12529g.

dla

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nię, wygody, ogródek, sa­
modzielne w Zielonej Gó­
rze na pokój, kuchnię w 
Poznaniu lub peryferia- 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Zielona Góra, Niepodle-

Inżynierów względnie techników mechaników 
na stanowiska technologów, normologów, pra­
cownika umysłowego, średnie wykształcenie, 
do księgowości oraz kierowcę z I lub II kate­
gorią na wóz osobowy „Warszawa” przyj mą 
Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego
Poznań — Smolna 13. K6249
Pracowników umysłowych jak referentów i 
rewidentów, magazynierów oraz pracowników
fizycznych: ładowaczy i elektryków za­
trudni Centrostal Poznań, Gw. Ludowej 3,
pok. 104 — mogą być zamiejscowi. K6365
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poz­
naniu, ul. Krańcowa 9, przyjmie natychmiast 
do pracy absolwentów Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w zawodzie tokarza, frezera, ślusarza 
narzędziowego oraz elektromonterów, ponadto
poszukujemy robotników transportu i 
zynowych. Zatrudnimy również dwie 
wentki Technikum Ekonomicznego, oraz 
wentów Technikum Mechanicznego na 
wiska konstruktorów.

maga- 
absol- 
absol- 
stano- 
K6264

Dnia 7 lipca 1362 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy brat, nasz kochany wuj, 
stryj i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

Franciszek Pogłodziński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm., o go­

dzinie 14 z Zakładu Specjalnego w Śremie.
W smutku pogrążony 

BRAT Z RODZINĄ 
Poznań, Jarocin, Witaszyce, Bielsko, Łowicz,

Gowarzewo, Budzyń.
SWfWfKŁi.WLM

Dnia 7 lipca 1962 r. zmarła nasza długo­
letnia pracowniczka, śp.

Seweryna Dwernik
W Zmarłej straciliśmy ofiarną i sumienną 

pracowniozkę i najlepszą koleżankę.
Pamięć o Niej pozostanie wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm., 

o godzinie 15,16 z kaplicy cmentarnej na Ja­
nikowie.

Rada Zakładowa Dyrekcja
HOTELU „ORBIS - BAZAR” W POZNANIU

K6860
'Twmwi

KM

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa w Poznaniu, ul. Majakowskiego 
92 zatrudni natychmiast na dobrych warun­
kach kierowców samochodów oraz monterów 
samochodowych. Wynagrodzenie wg. układu 
zbiorowego pracy. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac przedsiębiorstwa, telefon

Ogrodnika, doświadczo­
nego szkółkarza, na do­
brych warunkach przyj- 
mą zaraz Szkółki Gał­
czyński - Śląski, Kraków, 
Szwedzka 83. Mieszkanie 
służbowe. K6853

Samochód Wartburg w i- 
dealnym stanie sprzedam. 
Poznań, Drużbackiej 3 m.
3. 12895g
Sprzedam MZ 250. Cena 
19.5Oo zł, ideal-na. Szaana- 
rzewskiego 11 m. 3, godz.
7—11. 13 mg

głości 25. K6776
Zabrze! 3 pokoje, kuch­
nia, komfort, I piętro, o- 
gród — zamienię na Po­
znań łub okolice. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Katowi-
ce, pod „875”. K6773

719-80. K6379
P. P. Warzywa - Owoce w Poznaniu przyj mie 
do pracy zaraz kierownika sklepu nasiennego 
z średnim wykształceniem i praktyką w bran­
ży nasiennej. Zgłoszenia kierować należy do 
Dyrekcji P. P. Warzywa - Owoce, Poznań, ul.
Głogowska 218. K6813
Spółdzielnia Pracy Remontowo - Budowlana 
„Wilda” w Poznaniu przyjmie natychmiast 
następujących pracowników:

— technika budowlanego

5 
1
1
5

maszynistkę biegle 
murarzy 
dekarza 
blacharza 
robotników.

Wymagame kwalifikacje
Wynagrodzenie według

pisza"

i praktyka zawodowa, 
układu zbiorowego.

K6391

Dnia 7 lipca 1962 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nigdy niezapomniany ojciec, teść i dziadek, śp. 

Michał Wojciechowski 
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm., 
o godzinie 10 3o z kostnicy cmentarnej na Dębcu 
przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA. CÓRKI, SYNOWIE. SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Czesława 1 m. 12.

”“t--------
Dnia 8 lipca 1962 r. 

zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
najdroższy i niezapo­
mniany mąż i ojciec,

Bronisław Banaś
Pogrzeb odbędzie się

we wtorek, 
godz. 13,45 
cmentarnej 
kowie.
W smutku

19 bm., o 
z kaplicy 
na Juni-

pogrążeni
ŻONA. SYNOWIE, 
SYNOWE, WNUKI

I RODZINA
13267g

Dnia 8 lipca 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu, 
namaszczona Olejami św., moja najukochańsza żona, nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 70, śp.

Irena Mikołajewska
Z DOMU WALIGORSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia U bm„ o 
cmentarnej na Janikowie.

godzinie 16,15 z kaplicy

13196g

W ciężkim
MĄZ, SYNOWIE

smutku pogr ą żen i 
Z ŻONAMI I WNUKI

13255g

Oborowego z rodziną na 
mniejszą oborę i chło­
paka do koni przyjmę za­
raz; stacja kolejowa na 
miejscu. Zygmunt Urban, 
Wilkowice, paw. Leszno.

13061p

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Póżnań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 12197g

Kupuję stałe olejki: po­
marańczowy, cytrynowy, 
aldehydy: C-16, C-19,
C-30; Warszawa, Czeczo-

K678Ota 17 m.

Samochody do sprzedania 
Wartburg - De Lux, Fiat 
(X)0, P-70, DKW, Skoda i 
Furgon, Ifa 9 i inne. Poz 
nań, Nad Wierzbaikiem 5. 

13038g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 12058g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar 
kanienia wykonuje: Dą­
browskiego 42 (warsztat).

13630g

Dnia 6 lipca 1962 r. zmarła po długi eg i cięż­
kiej chorobie

Wanda Starzyńska
nasza długoletnia i sumienna pracownica.

Cześć Jej pamięci!
Współpracownicy Dyrekcja Rada Zakładowa
POZNAŃSKICH ZAKŁ. NAPRAWY SAMOCH. 3

Wartburg 1961 r. po 11.000 
km — sprzedam. Telefon 
Warszawa 21-10-48. K6778
Sprzedam lekki cztero­
osobowy camping na ogu­
mieniu 600 X16. Zielona 
Góra, Batorego 14 m. 3.

K6775
Motocykl „Jawa” z przy- 
czepką sprzedam. Dolna 
Wilda 22 (w podwórzu).

12858g
Sprzedam samochód „Mo 
skwicz-Ópel” w dobrym 
stanie. Cena 35 tys. zł. 
Mogilno, Padniewska 1, 
Edward Siemczyk. 1286Qg
Pinczerka młodego raso-- 
w ego sprzedam. Ul. Łąko­
wa 14 m. 20 (od godz. 19
do 20). 12864g
Sprzedam tanio samocho­
dy Syrena oraz Mikrus, 
stan idealny. Opolska 
W3/105 m. 4. 12869g
Lodówkę „Saratów” gwa­
rancją, telewizor „Belwe­
der” duży, sprzedam. We­
sterplatte 3, telefon 612-01,

12878gwewn. 324.

Kupię samodzielny pokój 
wyłączony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12825g.
Zamienię pokój, kuchnię, 
samodzielny, I piętro na 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12i260g.
Dwóch bardzo spokoj­
nych studentów spiesznie 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12379g.
Mieszkanie trzypokojowe, 
komfort, c. o., II piętro, 
Zielona Góra zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu.
Oferty: 
Zielona

Bernard Szaj,
Góra,

ustego 14 m. 18.
Krzvwo- 

K6774

W dniu 9 lipca 1962 roku zmarł nagle w Poznaniu, w czasie pełnienia 
obowiązków służbowych w okresie II Festiwalu Chórów Polskich

mgr

WIELKOPOLSKI ZWIĄZEK ŚPIEWACZY 
W POZNANIU

sekretarz generalny Zarządu Głównego ZPZSil odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi i Złotą Honorową Odznaką Śpiewaczą z Laurem.

Witel 1 raśsll

13276g

i działacza 
życia, wier- 
zjednoczone

W Zmarłym żegnamy z żalem niestrudzonego społecznika 
śpiewaczego oddanego do ostatnich chwil swego pracowitego 
nie idei śpiewaczej. Bolesny ten cios okrywa żałobą całe 
śpiewactwo polskie w kraju i za granicą.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie.
Cześć Jego świetlanej pamięci!

Zamienię pokój z używa- 
niem kuchni, własne świa 
tło, gaz, piwnica przy 
Parku Kasprzaka, na po­
kój z kuchnią. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12848g.
Lokal handlowy z zaple­
czem warsztatowym w 
centrum Gdańska. Wypo­
sażenie warsztatu szkLar- 
sko-szlifierskiego — sprze 
dam. Możliwość uzyska­
nia własnego mieszkania,. 
Oferty: Gdańsk 6, Poste 
Restante., Kulikowski.

12783p

Parcela, zatwierdzony
plan zabudowy, 35.000 zł.
Domki od 60.009 zł. Wielki 
wybór parcel, domków, 
will, gospodarstw poleca 
— poszuje Krawiec, Poz­
nań, Garbary 53. 12660g

Sprzedam działkę z mate­
riałem budowlanym. O- • 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12818g,________________ ____
Parcelę z projektem 1-ro- 
dzinnego domku nad Je­
ziorem Kierskim sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12827g.
Sprzedam idealną połowę 
dom,ku, wyłączony kom­
pletnie, uzbrojona parce­
la, komunikacja miejska 
lub mieszkanie do remon­
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12835g.
Gospodarstwa prywatne 
dziesięć hektarów pszen­
nej ziemi, dom trzypoko­
jowy, zabudowaniami,
zelektryfikowane, inwen-
tanzaimi, powiat Środa,
190.000 zł; siedem 
rów buraczanej

hekta- 
ziemi,

zabudowaniami, bez in­
wentarzy, przy stacji, po­
wiat Szamotuły, 81J.000 zł; 
sadownictwo cztery hek­
tary, 1.000 drzew owoco­
wych, 15-letnich, zabudo­
waniami, przy stacji, po­
wiat Środa, 220.000 zł; dom 
trzyizbowy, hektar zie­
mi, przy stacji duża wieś, 
90.000 zł sprzeda: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 

420Op

Uzębienie, korony, most­
ki. stosuje nowoczesną 
techniką artykulaeyjną 
szczególnie przy schorze­
niach trawiennych — den 
tysta Lakoński, Winklera 
nr 7 (Łazarfc), przystanek

12525gwozownia).

Zgubiono legitymację U- 
bezpieczeniową nr 211089

Parcele sprzedam — drze­
wa owocowe, siła, świa­
tło, ogrodzone, przy lesie, 
dojazd trolejbusem z Gar 
bar na Umółtowską. Ja-
nowicz. 12717g
Sprzedam w Puszczyków- 
ką mały domek z pięk­
nym ogrodem. Całość za­
raz do przejęcia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12727g.
Działki ogrodniczo-budow 
lane 0,8o ha wymierzone 
sprzeda Stanisława Wien- 
ta, Oborniki ul. Poznańska
65. 12746p
Parcelę budowlaną w Po­
znaniu blisko tramwaju 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12975g.

Seria wydana dnia
16. XI. 60 r. przez Nad­
leśnictwo Potrzebowice 
na nazwisfco pracownika 
Sylwester Stocha j, Miały, 
poczta Miały, pow. Czarn 
ków. i3060p

Warsztat wykonuje felgi: 
20, 16, 15 pierścieniowe o- 
raz osie. Gorzów Wlkp„ 
Łazienki 7, telefon 34-38 
Ziółkowski. 12775p
Akwizytorów poszukuje­
my do sprzedaży arty­
stycznie malowanych kili­
mów, makat. Oferty pi­
semne: ,,R-2006” ZAP War 
siawa, Czeczota 17. K67T7

Dnia 7 lipca 1962 r. zmatrł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany syn, brat, szwagier, wujek i ku-

Antoni Marian Stechow.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o go­

dzinie 17 z kaplicy Bożego Ciała, przy ulicy 
Bluszczowej. Msza św. żałobna odprawiona zo­
stanie w sobotę, 14 bm., o godz. 7,15 w kościele 
OO. Bernardynów.

W ciężkim smutku pogrążona
MATKA Z RODZINĄ

Poznań, Gwardii Ludowej 31. 13228g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
najdroższego męża i kochanego tatusia, śp.

Hieronima Rutnickiego 
i okazali wiele serca, złożyli wyrazy współczu­
cia oraz wieńce i kwiaty, w szczególności: wie­
lebnemu Księdzu, Zarządom: Izby Rzemieślni­
czej, Cechu Rzemiosł Różnych, Radzie Rzemio­
sła Piekarskiego, Pocztom Sztandarowym, Chó­
rowi „Arion”, Orkiestrze, Pracownikom, Współ- 
lokatorom, Sąsiadom, Klientom, Krewnym. Zna­
jomym, Przyjaciołom i Kolegom zmarłego,

składa
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

ŻONA Z DZIEĆMI
...______________ __ 13036g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Fłejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8__ 17. Redaktor naczelny 657-76 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Biuro 

Ogłoszeń: RSW „Prasa" Poznań ul. Świerczewskiego 3. te! 452 89 Druk: Zakłady Graficzne im Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel 444-59 m 7



Strona 6 W. VH. 1962
| GŁOS WIELKOPOLSKI

Lipiec

10
wtorek

Imieniny
Amelii^ 
Filipa

Słońce:
wsch.: g. 4.41 
zach.: g. 21.14

Szanse wyleczenia - istnieją
Przeciwrakowa akcja pwoSślakiyczna w Poznaniu

Teatry
POLSKI — g. 19 — „Wysoka ścia­

na” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Angelo tyran 

Padwy” (koniec ok. g. 21.30)
MARCINEK — g. 16.30 — „Gui- 

gnol w tarapatach” (kcniec ok. 
godz. 18)

Pozostałe teatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Miłość i gniew” (ang., 
18 lat)

BAŁTYK — g. 13, 16.30, 20 — „W 
80 dni dookoła świata” (USA, 12 
lat)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Wszyscy na 
scenę” (USA, 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 14.30, 
17.15; 20 — „Francuzka i mi­
łość” (franę., 18 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Dziewiąty 
krąg” (jugosłow., 12 1.), g. 16, 
18, 20 — „Czerwony atrament” — 
(węg., 16 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Po­
kój przychodzącemu na świat” 
(radź., 12 1.). g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Cichy Don” seria I (radź., 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — nieczynne
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Kwiat 

na śniegu” (radź., 9 1.)
MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 

„Dziewczyna z domu popraw­
czego” (NRD, 16 1.)

MUZA — g. 15, 17.30 , 20 — „Z rąk 
do rąk” (NRF, 18 1.)

PANCERNIAK — nieczynne 
PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 — „Garbus” (franc.-włoski 
12 1.)

SCALA — nieczynne
TĘCZA — g. 16, 18. 20 — „Czyste 

niebo” (radź., 16 1.)
WARTA — g. 15. 17.30 , 20 — „Ru­

dy” (radź., 12 1.)
WILDA — g. 15.30, 18 — „Najem­

ny morderca” (włoski, 16 1.), g. 
20.15 — „Wszyscy na scenę” — 
(USA, 16 1.)

"WCZASOWICZ — nieczynne 
WOJSKOWE — g. 20 — „Pamięt­

nik Anny Frank” (USA. 14 1.)
WRZOS (Luboń) — g. 20.15 — 

„Kryptonim Cicero” (USA, 12 1.)
WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 

„Miejsce na górze” (ang., 18 1.)
FOTOPLĄSTIKON — g. 10—21 — 

„Jamajka”,

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Gra Re­
prezentacyjna Orkiestra Dęta Po 
morskiego Okręgu "Wojskowego; 
8.50 — Korespondencja z zagrani­
cy; 9 — Dla przedszkoli i dzieci 
wiejskich; 9.20 — Od sola do or­
kiestry; 10 — Suity i serenady; 
11 — „Tajemnica” opow. Oydowy 
na Cenda; 11.20 — Z cyklu: „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 11.40 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Roi 
niczy kwadrans”; 12.45 — „Na 
swcjską nutę”; 13 — „Przygody, 
podróże, egzotyka”; 13.20 — Radź, 
mel. operetkowe; 13.45 — Koncert 
muz. dla wczasowiczów; 14.30 — 
„Radiostacja harcerska”; 14.45 — 
Wiązanka mel. „Grand Boule- 
vard”; 15.10 — Koncert solistów: 
15.30 — Słynni piosenkarze; 16.05 
— Książki, które na was czeka­
ją; 16.35 — Koncert życzeń; 17.05 
— Z życia ZSRR; 17.35 — „Z twór 
czości W. A. Mozarta”; 18 — Tyg. 
fel. Red. Społ.; 18.10 — „Radiosta 
cja młcdości”; 18.30 — Skrzynka 
Ubezpieczeń Dobrowolnych PZU; 
18.40 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 18.50 — Koncert Orkiestry 
PR; 20.26 — Sport; 20.30 — Teatr 
Młodych; 22 — Gra Orkiestra Tan. 
pod dyr. Edwarda Czernego.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23. •

POZNAŃ. 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 8.35 — Muz. roz­
rywkowa; 8.50 — c. d. muzyki roz 
rywkcwej; 9 — Gra Polska Kape­
la; 9.30 — Przegląd prasy literac­
kiej; 9.40 — Duety instrumental­
ne; 10 — „Klub 60”; 11 — Z twór­
czości dawnych mistrzów; 12.45 — 
„Antena wynalazców”; 13 — Kon 
cert solistów; 13.25 — „Ocalenie” 
ode. pow. J. Conrada; 13.45 — Kon 
cert rozrywkowi' dla wczasowi­
czów; 14.45 — Muz. dla wszyst­
kich; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 — 
— Komentarz sportowy; 18.05 — 
„Echo” słuchowisko wg. opowia­
dania Jurija Nagabina. Radiofoni 
zacja Stanisław Kamiński; 18.35 — 
Mówi Technika; 19.30 — Aktualno 
ści literackie; 19.45 — Gra Orkie­
stra Tan.; 20.12 — Gaetano Doni- 
zetti — „Łucja z Lammermooru” 
— opera w III aktach; 21.27 — 
Spcrt; 21.40 — d. c. opery; 23.40 — 
Muzyka taneczna.

"Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja

Wakacje w pełni

Poszukiwane formy
zajęcia podwórkowe

r^horoby nowotworowe — a przede wszystkim rak — sze­
rzą się szczególnie wśród kobiet. Najczęściej spotyka 

się u nich raka gruczołu piersiowego i narządów rodnych. 
Im wcześniej choroba zostanie rozpoznana, im wcześniej roz 
pocznie się leczenie — tym większe są szanse całkowitego 
wyleczenia. To jest ogólna prawidłowość. Dość powiedzieć
że w przypadku stwierdzenia 
szpitalu około 12 tygodni.
Leczenie stanów przedrako- 

wych*) trwa natomiast około 
7 dni. jest proste i ponoć w 
100 proc, zapobiega powstawa 
niu raka. A więc rzecz w tym, 
by ujawniać owe stany przed- 
rakowe. Skąd też wzięła sie 
koncepcja masowych badań 
profilaktycznych, których za­
daniem jest wykrycie wczes­
nych stanów chorobowych.

O tym, jak to wygląda w 
praktyce, opowiedzieli nam 
dr Bolesława Rosińska — kie­
rowniczka Miejskiej Przychód 
ni Onkologicznej oraz dr Je-

raka pacjentka przebywa w

pacjentkę kieruje się do Po­
radni Nadżerkowej. Taki tok 
postępowania sprawia, że bada 
nia ginekologiczne stanowią 
równocześnie- przeciwrakową 
akcję profilaktyczną. Tego ro­
dzaju badania prowadzi się po 
nadto (poza 4 przychodniami 
obwodowymi) w trzech szpila 
lach: Raszeji, przy uL Polnej 
i ul. Engla, w Wojewódzkim
Ośrodku Onkologicznym

rzy Łukasiak kierownik
Miejskiej Przychodni Specjali 
stycznej.

Od niedawna powstały w 
Poznaniu przy przychodniach 
obwodowych (prawie we wszy 
stkich dzielnicach) pracownie 
cytologiczne. Tamże dokonuje 
się badań rozmazu pobranego 
od pacjentek podczas badań 
ginekologicznych. W razie 
stwierdzenia podejrzenia raka

Szkota
dla techników

W tym miesiącu zakończona zo-
stanie budowa jeszcze jednego 
obiektu szkolnego. Będzie nim 
technikum ekonomiczne przy ul. 
Marszałkowskiej. Pierwotnie w 
budynku miała się mieścić szko­
ła ogólnokształcąca. Z uwagi 
jednak na ogromne potrzeby 
szkolnictwa zawodowego zmie­
niono tę decyzję i obiekt prze­
znaczono dla technikum. Od

Miejskiej Przychodni Specja­
listycznej. Poradnia Nadżerko 
wa MPS przebadała profilak­
tycznie około 3.500 kobiet. W 
sumie badania tego rodzaju 
objęły kilkadziesiąt tysięcy na 
cjentek. Ilość względnie im­
ponująca. jako że w Warsza­
wie akcja ta obejmie w tym 
roku ok. 370 tys. kobiet.

Kilka słów o bardzo pożyte­
cznej działalności Miejskiej 
Przychodni Onkologicznej: w 
kwietniu i maju bieżącego ro­
ku przeprowadziła ona w 4 
większych zakładach produk­
cyjnych naszego miasta ma­
sowe badania profilaktyczne. 
Zbadano ponad 1000 osób, 
przy czym wykryto 2 wypad­
ki raka oraz około 100(1) sta­
nów przedrakowych. Przychód 
nia nie zamierza na tym po­
przestać. Pragnie „dogadać 
się” z dyrekcjami dalszych za 
kładów pracy* i objąć ich pra 
cownice akcją profilaktyczną. 
M. in. chodzi o przebadanie 
ekspedientek.

jewództwa sytuacja przedsta­
wia się niedobrze. W złym po­
łożeniu są również pracownice 
mniejszych zakładów, do któ­
rych (ze względów technicz­
nych) akcja Miejskiej Przv- 
chodni Onkologicznej nie do­
ciera.

Na koniec jeszcze kilka słów 
o tym, co utrudnia akcję pro­
filaktyczną. Wspomnieliśmy o 
badaniach w fabrykach: frek­
wencja wahała się w grani­
cach 60—70 proc. Niektóre ko­
biety obawiały się. inne były 
zażenowane jeszcze inne u- 
znały takie badania za zbęd­
ne. A więc niejednokrotnie zaj 
mowano negatywne stanowis­
ko, chociaż przed przystąpie­
niem do badań załoga wysłu­
chała pogadanki, podkreślają­
cej konieczność wykrywani 
wczesnych stanów rakowych. 
Cóż. można powiedzieć tylko 
tyle, że bojkotowanie tej akcji 
to szkodzenie samemu sobie.
Zresztą przeczytajcie je-
szcze raz początek tej publi­
kacji.

M.Ł.

*) Jest to stan chorobowy, kto 
ry nie jest jeszcze rakiem, ale 
z którego po dłuższym lub 
krótszym czasie powstaje rak.

Mimo zimna i deszczów lato kalendarzowe w pełni.
Wprawdzie aura spłatała figla, niemniej, trzeba wy­

korzystywać przywileje tej pory roku.
Z nadzieją w sercu, że już

najbliższe dni 
prawę pogody, 
poszczególnych 
go miasta, by 
robią dzieci.

przyniosą po- 
zajrzeliśmy do 
dzielnic nasze- 
sprawdzić, co

STARE MIASTO
IV a kolonie w lipcu wyje-
■t ' chało z tej dzielnicy 17 

tysięcy dzieci do wszystkich 
części kraju. Kolonie te orga­
nizowało 76 zakładów. Pół­
kolonie, których jest 4, prowa­
dzą zajęcia dla 590 dzieci.

Jednocześnie w trzech punk 
fach dzielnicy otwarto harcer­
skie zajęcia podwórkowe. Przy 
gotowano także bazę dla dzie­
ci polskich z Francji, skąd bę­
dą się one udawać na kilku­
dniowe podróże po kraju.

GRUNWALD
07 szkole przy ul. Winklera 
’ ’ gdzie mieści się półkolo­

nia, nie zastaliśmy nikogo. U- 
czestnicy jej pod kierownic­
twem Józefa Niemca, wyszli 
na zwiedzanie dzielnicy. Jak 
nas poinformowano, kiepska

Zakończenie II Festiwalu Chórów
Jedna z największych powojen­

nych imprez muzycznych Po­
znania już zakończona. Opuściło 

miasto 170 chórów, popisujących 
się w czasie uroczystych koncer-
tów zbiorowych (czwartek 
tek) jak i indywidualnie — 
piękniejszych naszych

września br. około 
rozpocznie w nim 
nawcą tej szkoły, 
ukończona nieco 
planowano, jest

1000 uczniów 
naukę. Wyko- 
która zostanie 
wcześniej niż 

Poznańskie
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2.

Fot. — K. Przychodzki

Na uwagę zasługuje też pro 
jekt połączenia okresowych 
badań pracowników z profi­
laktyczną akcją przeciwrako­
wą. Cieszy również zamiar 
założenia przychodni onkolo­
gicznych w Gnieźnie i Ostro­
wie (od niedawna placówka ta 
ka istnieje w Kaliszu). Do­
tychczas jednak na terenie wo

(Uniwersyteckiej, 
Rzemieślniczej)

PWSM,

i Pią- 
w naj- 
aulach 

Izbie
oraz w parkach

Chopina i Kasprzaka.
kilka dni od 
rannych do

wczesnych
Przez 

godzin

wała polska pieśń 
nie zawodowców 1

wieczora rozbrzmie-

Dla wszystkich 
na pewno będzie

i w wykonaniu 
lecz amatorów.

chórów Festiwal 
silnym bodźcem

i zachętą do dalszej pracy.

pogoda sprzyja frekwencji. 
Ciekawe zajęcia świetlicowe, 
wycieczki do miasta, kina do 
teatru — przyciągają dzieci. Z 
tej półkolonii korzysta codzicn 
nie około 120 dzieci.

Harcerze mają swój punki 
przy ul. Łukaszewicza, gdzie 
każdego dnia rano prowadzą 
odprawę dowódców podwórko 
wych, którzy organizują zaba­
wy i zajęcia harcerskie.

WILDA
rru przodują naturalnie Za 

Kłady Przemysłu Meta­
lowego H. Cegielski. W ich 
punktach kolonijnych przeby­
wa 1570 dzieci. W sumie z tej 
dzielnicy wyjechało 2,5 tysią­
ca.

Dużą popularnością wśród 
starszej miodzieży cieszą się 
obozy wędrowne. Urządzono 
ich 14 dla 280 uczestników.

JEŻYCE
YV tej dzielnicy rozwinięto 
’ ’ aobrze małe formy wcza 

sów. Bierze w nich udział o- 
koło 700 dzieci.

14 zakładów urządziło punk­
ty kolonijne. Na półKoloniach 
przebywa 5a0 dzieci.

M

wa); 18.55 — Film seryjny „Pod­
wodne przygody” — (lok.); 19.30— 
Dziennik — (W-wa); 20.05 —Progr. 
z cyklu „Fakty i poglądy” (W- 
wa); 20.35 ■— Film fab. prod. radź. 
„Aktorka księcia pana” od 1. 16

Z budowy Parku - Pomnika

Harcerska Fala
(Ick.J; 21.15

premiera
(Moskwa).

ZSRR N.
Przemówienie

Chruszczowa

KATOWICE. 18.55 — „Aktualno­
ści”; 20.30 — „Dwie godziny” — 
film fab. (poi.), od lat 16; 21.35 — 
„Melodię na dobranoc” — pro­
gram rozrywkowy.

WARSZAWA
dnia; 18.55 
ką” (I) -

: 17.55 — Program 
.Wakacje z piosen-

film (ang.); 19.30
Dziennik Telewizyjny; 20 — „Fak­
ty i poglądy” — program T. Ko-
lińskiego; 20.30 —
spać” — film fab.
T. Chmielewski. W 
B. Kwiatkowska i

Wystaiuy
KLUB MPiK — ul.

„Ewa chce 
(poi.) Reż. — 
rolach gł. — 

R. Kłosowski.

Ratajczaka —
Wystawa Malarstwa Janusza 
Bersza — czynna od g. 10—20.
BWA — St. Rynek — Arsenał — 
Wystawa rzeźby Anny Dębskiej 
czynna od godz. 10—17.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17 — tel. / 540-04.

POZNAŃ. 16.35 — Omówienie 
programu dnia — (lok.); 18 — 
„Warszawskie legendy” widów, 
dla dzieci starsi. — (W-wa); 18.45 
— Na półkach księgarskich-— (W-i

APTEKI:
Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12. Główna 53, Sta- 
rołęćka 79 (tylko dyżur nocny), 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
83/35.

atmosferze niezwykłej serdeczno­
ści przebiegały popisy i koncerty. 
Ostateczny efekt wyglądał oczy­
wiście rozmaicie — w różnych ka­
tegoriach. Ze wzruszeniem wita­
liśmy polskie zespoły wokalno- 
instrumentalne z NRF (Westfalia i
Nadrenia) m. in. 
linghausen (dyr. 
chór „Polonia”

Bochum, Reck- 
R. Kaczmarek), 
z Duesseldorfu

Budowa Parku — Pomnika 
na Cytadeli weszła w nowe 
stadium. Do prac włączyło się 
całe województwo poznańskie. 
Ogłoszony przez Komitet apel 
o składanie funduszów nie no 
został bez echa. Jako pierwsze 
na liście ofiarodawców znala­
zły się: Grodziska Spółdzielnia 
Pracy im. gen. Świerczewskie­
go, Spółdzielnia Remontowo 
Budowlana w Rawiczu oraz 
Spółdzielnia Mleczarska (ul. 
Kolejowa) i Spółdzielnia Pracy

(dyr. F. Graczyk) oraz zbiorowy 
chór Związku Polaków „Zgoda” 
w Niemczech. Poznań gościł nad­
to delegacje z innych krajów np. 
wycieczkę z USA.

W programach, oprócz klasyków 
polskiej pieśni chóralnej, widniały 
współczesne nazwiska. Słucha­
liśmy wykonań długiego szeregu 
nowych utworów, korzystających 
już także (często wcale śmjało) ze 
zdobyczy i osiągnięć ostatniej do­
by. Dbają o to kierownicy — dy­
rygenci, po większej części wycho 
wankowie państwowych szkół niu 
zycznych, przygotowani do swego 
zawodu fąchowcy, świadomi ce­
lów i zadań stojących przed ama­
torskim ruchem śpiewaczym.

Wielki koncert zbiorowy odbył 
się w niedzielę, w godzinach po­
południowych na Stadionie 22 Lip­
ca. Uroczystą manifestację połą­
czono z uczczeniem XX-lecia Pol­
skiej Partii Robotniczej oraz 70- 
leciem działalności Wlkp. Związ-

ku. Stanęły obok siebie rzesze chó 
rów męskich i mieszanych, uczest 
niczące w II Festiwalu. W sumie 
blisko 8.000 śpiewaków przypom­
niało najpiękniejsze pieśni: ma­
sowe, hymny i hasła — wszystkie 
zachwycające energią, brawurą 
rytmu i wymową społeczno-patrio 
tyczną. Odtworzono te kompozy­
cje przy akompaniamencie orkie­
stry Państwowej Opery oraz a cap- 
pella (czyli bez towarzyszenia). 
Dyrygowali wybitni chórmistrzo- 
wie R. Weigt (Poznań), R. Heising 
(Gdańsk), J. Kołaczkowski (War­
szawa), K. Olszewski (Toruń), S. 
Smiczka (Kraków). Z przemówie­
niami powitalnymi wystąpili dr 
Jan Niezgoda (Warszawa) oraz Wi­
talis Dorożała (Poznań), obaj wiel­
ce zasłużeni i entuzjastyczni bo­
jownicy o polską pieśń.

Zakończenie uroczystej imprezy 
(która — podkreślmy raz jeszcze 
— odbyła się na wolnej przestrze­
ni) stanowiła 5-częściowa kantata 
Feliksa Nowowiejskiego „Testa­
ment Bolesława Chrobrego” — 
także w wykonaniu zbiorowym 
chórów mieszanych (śpiewających 
z orkiestrą), barytona soio i recy­
tatora. Niezliczone masy wokalne 
brzmiały imponująco, posłuszne 
każdemu skinieniu znakomitej pa­
łeczki dyrekcyjnej Edmunda Mać 
kowiaka, dyrektora artystycznego 
całego naszego śpiewactwa. Po za­
maszystych rytmach ęuasi polone­
zowej części wstępnej, z dosko­
nale uchwyconą ekspresją wypad! 
fragment liryczny, „prasłowiań­
ski” Kantaty, by rozładować na­
strój w marszowych, buńczucz­
nych rytmach melodyjnej „pieśni 
o ziemi”. Teraz artysta opery Ste­
fan Budny gromkim głosem od­
śpiewał żarliwe solo: „Niech jak 
łuna wolność błyśnie od bieguna 
do bieguna”. Chór koronuje ca­
łość w odpowiedzialnej partii fina 
łowej, napisanej techniką wielo­
głosową.

W sierpniu na kolonie wyje- 
dzie mniej młodzieży; wię-

cej zostanie 
wet pogoda 
będą mogły 
saiką lub na

w mieście. Jeśli na­
się poprawi i dzieci 
przebywać nad Ru- 
pływalni, warto po-

myśleć nad rozszerzeniem małych 
form wypoczynku. Chodzi przede 
wszystkim o zajęcia drużyn po­
dwórkowych, prowadzonych przez 
harcerzy. Z obserwacji bowiem 
wynika, że jeszcze wiele dzieci ba 
wi się na ulicach. Wydaje się, że 
przy rozpropagowaniu tej formy 
wypoczynku można by jeszcze 
zorganizować wiele takich punk­
tów. (jk)

Czwarty sklep 
nauai pusty

Wczoraj nastąpiło otwarcie 
dwóch dalszych sklepów: spo­
żywczego i winno-cukiernicze 
go w pawilonie handlowym 
przy ul. Marcelińskiej. Tak 
więc w końcu zostały zrealizo 
wane postulaty mieszkańców 
osiedla „Grunwald I” i częścią 
wo zamieszkałego „Grunwald 
II”.

Nadal jednak czwarty sklep 
w tym pawilonie świeci pu­
stkami. Poznański handel do­
łoży chyba starań, by i w nim 
wreszcie można było zaopa­
trywać się w artykuły pierw­
szej potrzeby, (jk)

Drukarzy „Grafika’ 
naniu.

Poz-

Na Cytadeli prace trwają w 
ca-ej pełni. Obecnie kończy 
się wykładanie drogi tłucz-
niem. W najbliższym czasie
bedzie można już urządzać spa 
cery alejka z parku Sołackie- 
go ną Szeląg.

Ostatnio czyn społeczny na 
Cvt°deli realizowały pkipv: 
PKP. MDM. PZG-kawlarHe, 
Wojewódzkiej Stacji Krwio­
dawstwa. Na specjalne wyróż 
nieni^ zasłużyły rzetelna pra-
ca ekipy NTK-u. 
Przedsiębiorstwa 
cji Rolnictwa.

oraz
Elektryfika-

W środę, li bm do Poznań’"’ 
nrzyn?vnię ..Harcerska Fala” 
Przez trzv dni v godzinach
9—13 ..Fali”

13 bm. sesja DRN Wilda
W piątek. 13 bm. o godz. 9 

w sali ZNTK. ul. Robocza 4 
odbędzie sie X sesja Dzielni­
cowej Rady Narodowej Wil­
da.

Na sesji omówiony będz’0 
stan bezpieczeństwa i porząd­
ku publicznego w dzielnicy, 

(na)

Rektor F. Maćkowiak podporząd 
kował sobie ów gigantyczny ze­
spół, zabiegając o rytmiczną dy­
scyplinę i giętkość dynamiczną 
produkcji. Liczne recytacje (łączą 
ce) miały w wykonaniu Jerzego 
Hoffmanna potrzebną intensyw­
ność wyrazu (tekst pióra Edwarda 
Ligockiego). Tłumnie zebrana pu­
bliczność oklaskiwała długo wszyst 
kich wykonawców „Testamentu”, 
dziękując za niecodzienne prze­
życie.

Ozdobna perąola
Wkrótce już skwer przy ul. Grun­
waldzkiej (między Niecałą a 
Przybyszewskiego) zmieni swój 
wygląd. Pracownicy Zarządu Zie 
leni Miejskiej kończą bowiem 
prace przy budowie pergoli. P® 
jej wykończeniu, a zwłaszcza 
jak rozrosną się pnącza wokół 
metalowej konstrukcji, skwer sta­
nie się ładniejszy. Również na 
zieleńcu buduje się obecnie 
dv.de piaskownice. Ekipa Za­
rządu Zieleni Miejskiej uporząd­
kuje także zieleń na całym skwe-
rze

K. NOWOWIEJSKI
oraz posadzi wokół niego 

żywopłot.
Fot. — K Przycńodzki

INFORWJEMU

młodzież 77 Wielkonnl-ki bu­
dować będą park na Cytacji 

(jk) |

Celem uaktualnienia kartoteki 
Zarząd Dzielnicowy ZBoWiD — 
Stare Miasto prosi wszystkich 
członków, którzy zmienili adresy 
zamieszkania o podanie nowych 
w sekretariacie, ul. Sieroca 7(i w 
poniedziałki. środy lub cgwaAki 
w godz. od 17 do 19. Poza tym 
członkowie — renciści Środowiska 
Powstańców WLKP oraz pod­
opieczne (wdowy) proszeni są o po 
danie do 19 bm. wysokości pobie­
ranej renty i z jakiego tytułu.

I

dv.de

